
Cena egzempl. 25 gr., z dodatKiem ilustr. 60 gr.

Należytość pocztową opłacono ryczałtem .

HASŁO NARODOWE
wychodzi wraz z dodatkiem ilustrowanym w niedzielę rano.
Rok I. Kraków, 3 m aja 1925. Nr 16.

Francja otrząsa się z pod żydowskiej
przewagi.

D u szn ość w  a tm o sferze  ro zw iązu je  b u rza . 
U rą g a n ie , w y zyw an ie  sz la ch e tn ie jsz y ch  stro n  
d u ch a  lu d zkiego m a  sw oje g ra n ice . O fiara  ro z ­
p o c z y n a  w alk ę  i zaw sze zw ycięża . W a lk i o p ie ­
n iąd ze k o ń cz ą  się zaw sze k o ru p cją . W a lk a  o  
zn iew ag ę d u ch a  k o ń czy  się zaw sze zw y cię­
stw em .

M łodzież f ra n c u s k a  s ta re j S orb ony, a  z a  
n ią  m łodzież a k a d e m ick a  ca łe j F r a n c j i  p ow star  
ła  czyn n ie  p rzeciw k o p rób ie m asoń sk o-żyd ow - 
sk iego  rz ą d u  H e rrio ta  z ro b ien ia  z U n iw ersy te-  
ró w  rząd o w y ch  b iu r lo k o w an ia  faw o ry tó w  n a  
p rofesorów , to je s t o d ję c ia  U n iw ersy te to m  au- 
to n o m ji. M in ister o św ia ty  A lb ert, m aso n , trzy- 
d ziesteg o -k tó reg o ś s to p n ia , p o w a g a  w ielok rop - 
k o w a, m ia n o w a ł p ro feso rem  p ra w a  m ięd zy n a­
rod ow ego p. S ce lle ‘a , sw ojego to w a rz y sz a  z lo ­
ży , w b rew  d esy g n o w an iu  n a  tę  k a te d rę  przez  
F a k u lte t  P r a w a  p ro fe so ra  F u r .

M łodzież ro z p la k a to w a ła , że m ia n o w a n e j  
b ezp raw n ie  osob y n ie p rzy jm ie . M in ister o św ia ­
ty  p o stan o w ił w p ro w ad zić  n o n iin a ta  n a  k a te ­
d rę  p rzy  p o m o cy  p o licji. In a g u ra c ja  m ia ła  się  
od być d n ia  28 m a r c a . T ego  d n ia  od r a n a  F a ­
k u lte t P r a w a  s ta w ił się w  k om p lecie . S tu d en ci 
z a ję li sa le , p o z a m y k a li d rzw i od w ew n ątrz  n a  
ry g le , u  o k ien  zrob ili b a ry k a d y  z ław ek , p rzy ­
n ieśli ze so b ą  żyw n ość, n a w y p ad ek  dłuższego  
ob lężen ia. O dd ziały  p o lic ji s ta ły  przed  g m a­
ch e m , o ra z  ty s ią c e  s tu d en tó w  z in n y ch  fa k u l­
te tó w : m ed y cy n y , fa rm a c ji , filozofji, Szkoły  
ce n tra ln e j, D róg  i M ostów , S ztu k  p ięk n ych , 
sło w em  c a ła  m łodzież in te le k tu a ln a  P a ry ż a .

C isza...
O koło p o łu d n ia  do głów nego a m fite a tru  

w ch o d zi d ziek an  fa k u lte tu  p. B a rth e le m y , po­
w ita n y  e n tu zjasty czn ie .

D ziek an  p rz e m a w ia  d o rob tliw ie :
„Jednakże o ile znam was, moi przyjaciele, 

Jestem pewny, że nie zamierzacie zrobić z F a ­
kultetu Sowietów".

O d p ow iad a k o le g a  B o n n e v a y :
,To się rozumie, panie dziekanie. Ale m y  

nie chcemy, aby z Fakultetu zrobiono biuro lo­
katy faworytów rządowych".

D od aje jeszcze  k o leg a  C alzan t, m łod y w o- 
Jak  z W ielk ie j W o jn y  i dobrze u d ek o ro w an y :

„Zresztą panie dziekanie ja  biorę na sie­
bie całą odpowiedzialność".

D ziek an  B a rth e le m y  rob i ru ch , ja k  czło­
w iek  n ie  m o g ą cy  n ic p o rad zić  i w y ch o d ząc  
o św ia d cz a :

„W  każdym razie policja ni® wejdzie rao 
Fakultetu".

Młodzież oklasku je go z wdzięcznością.
U p ły w a ją  god zin y. O blężeni sp okojnie zje­

dli śn iad an ie . Ś p iew ają  z h u m o rem  p o p u larn ą  
p io sen k ę : „ T ‘es bien  tro p  p etit, m o n  a m i“
(o w iele  za  m a ły ś , b racie ). .Test to  A lu zja  do 
m in is tr a  A lb e rta , k tó ry  je s t  w zro stu  lilip u ciego .

P o lic ji  p rzy b y w a co ra z  w ięce j. N a  an tid o ­
tu m  p rz y p ro w a d z a ją  z sob ą so ju szn ik ów , p aru - 
se t k o m u n istó w , śp ie w a ją cy ch  „M ięd zyn aro­
dówkę*'. .

W re sz c ie  o god zin ie I -te j d ziek an , w  o to ­
czen iu  ra d y  fak u lte to w ej, o św iad cza  stu d en tom  
w e w szy stk ich  a u la c h :

„Kursu p. Seelle‘a nie będzie".
O to  chodziło. O b ow iązu ją in n e rozk azy . 

U fni w sło w a  d ziek an a  stu d en ci u p rz ą ta ją  ba­
ry k a d y , o tw ie ra ją  d rzw i, p o rząd k u ją  au le  i sfor­
m o w an i w  czw órk i m a sz e ru ją . S p u szcza ją  ła ń ­
cu ch y , o tw ie ra ją  ciężk ie d rzw i w ch od ow e, w y­

ch o d zą  n a  u licę . T u  p rz y łą cz a ją  się do ,n ic li  
ty s ią ce  kolegów  z in n y ch  fak u lte tó w , s to ją cy ch  
n a u lica ch .

P o lic ja  rz u c a  się  n a  m a sz e ru ją cy ch , zaczy­
n a  bić i a re sz to w a ć . O czyw iście w yW ołuje to  
obronę la sk a m i i b oksem . R e z u lta t : około 120 
osób, z czego 70 p o lic jan tó w , od w iezion ych  do 
szp italó w  w  s ta n ie  c ięższy ch  lub lżejszy ch  ra n  
i p ok rw aw ień .

N a d ru g i dzień o g ła sz a  się  d e k re t m in is tra  
o św ia ty  o zaw ieszen iu  w  cz y n n o ścia ch  d ziek a­
n a  B a rth e le m y ‘ego.

Z w iązek  ce n tra ln y  Studentów  o g ła sz a  pro­
te s t w  p o sta c i s tr a jk u  1 od w ołu je się  do k o le­
gów  z ca łe j F r a n c ji . W sz y stk ie  w szech n ice  
F r a n c j i  s ta ją  w  jed n y m  szeregu .

F a k ty  op isan e b ęd ą  m ia ły  k o n sek w en cje  
w ielk ie. Są oznaki, że dyktatura Żydów i Ma­
sonów, dyktatura 1 polityczna i umysłowa, prak­
tykowana we Fran cji od czasu afery Dreyfusa 
(z krótką przerwą podczas wojny), pęka.

M łode p okolenie zap raw io n e  n a  k rw i o f ia r  
n ej d la  O jczyzny, p rzy szed łszy  do w ła d z y  n ie  
zn iesie a n i id eologji, a n i p o licji ż y d a  B lu m a , 
b ra ta  po d u ch u  i po k rw i B ro n sz te in a -T ro c ­
k ieg o  w  B ojszew ji.

We Fran cji gotują się wielkie przewroty.
' Jesteśm y pewni, że w kierunku pomyślnym dla 

kultury.
B y ło b y  to  w ielk ą , p raw d ziw ą  p o m o cą  i d la  

P o lsk i, k tó ra  zw y k ła  n a śla d o w a ć  F ra n c ję  n ie­
ty lk o  w  d obrem , a le , n ieste ty , i  w  złem , bo to 
ła tw ie j.

W p ły w y  żyd o w sk o -m aso ń sk ie  po w ojn ie  
w la ły  się szerszą  fa lą  z F r a n c j i  do P o lsk i i po­
w ięk szy ły  ty lk o  en erg ję  g ra s u ją c y c h  u  n a s  
c iem n y ch  b arb a rz y ń sk ich  sił.

Skandaliczne oczernianie Polski za granicą
przez żydowskich posłów i senatorów.

„K o m itet D eleg acji Ż y d o w sk ich ", fu n k cjo ­
n u ją cy  w  P a ry ż u , w y d aje  p eriod yczn e p ism o  
pt. B u le tiin  du co m ite . O sta tn i n u m e r tego  pi­
sm a  p o św ięco n y  je s t sp raw ie  żyd ow sk iej w  
P o lsce . R o zesłan y  zo sta ł przed  p a ru  d n iam i po  
c a ły m  św ińcie o czy w iście  w  ty m  celu , ab y  być 
p o d staw ą d la  a g ita c ji  żyd ow sk iej p rzeciw  P o l­
sce. A  że żydzi m a ją  z n aczn ą  część  p ra s y  w  
ręk u , p rzeto  b yć m oże, że p o ja w ią  się n ieb a­
w em  n a  te j p od staw ie  w  n ie k tó ry ch  p ism a ch  
a rty k u ły  o g w a łce n iu  p rzez P o lsk ę  p ra w  n a ro ­
du  żyd ow sk iego. P rz y p a trz m y  się,

co n am  „D eleg acja  ży d o w sk a" z a rz u c a ?

R ozp oczyn a się  B iu le ty n  od a rty k u łu  re a su ­
m u jąceg o

u cisk  m n ie jszo ści żyd ow sk ich  w P o lsce . 
N ajw ażn iejsze  s k a rg i żyd ow sk ie d ad zą  się u ją ć  
w  n a s tę p u ją ce  p u n k ta :

1) S y stem  fisk aln y  p olsk i d ąży do ru in y  
żydów , n a k ła d a ją c  n a  n ich  w iększa p o d atk i, 
ja k  n a  re sz tę  ob yw ateli.

2 ) Ż ydzi s ą  w y k lu czen i od u d ziału  w p a ń ­
stw o w y ch  in s ty tu c ja c h  g o sp o d arczy ch , ja k  np.
B a n k  P o lsk i.

3) B a n k i o d m a w ia ją  żydom  k red y tów .
4) H rzem ieśln icy  żyd ow scy  n ie  b ęd ą dopu­

szczan i do k s z ta łce n ia  się w  ręk o d ziełach , gdyż  
n a p rzeszk odzie te m u  s ta n ą  ce ch y .

5 ) Żydzi są  w y k lu cz a n i z przedsięwzięć 
m o n op olow ych , ja k  k o n cesje  szynkowe, wsku­
tek  czego 32.699 rod zin  żydowskich znajdzie się 
n ieb aw em  n a  b ru k u .

6) Spoczynek niedzielny jest krzywdą dla
żydów’.

7) W  szkołach ludowych język hebrajski i 
żargon nie są zaprowadzone.

8) Numerus clansus jest w Polsce faktem  
niezaprzeczalnym.

9) Żydom odmawia się obywatelstwa pol­
skiego.

Nie m a m y  z a m ia ru  w y k azy w ać, ze sk a rg i  
p ow yższe są  k łam liw e.

N ie m a m y  z a m ia ru  p rzek o n y w ać au to rów , 
że jeżeli żydzi p ła c ą  w iększe p o d a tk i niż ch ło ­
p i p olscy , to  d latego , że tw o rz ą  część  lu d n ości 
m iejsk ie j, a c a ła  lu d n ość m ie jsk a , zarów n o k a ­
to lick a  ja k  żyd ow sk a, p o sia d a  te n  sm u tn y  p rzy ­
w ilej, iż se jm  n a  n ią  przerzuca brzem ię p o d at­
ków ,

Że w  P o lsce  n ie m a  n u m e ru s c la u su s , sk o ­
ro  w  szk o łach  śre d n ich  i  w y ższy ch  żyd zi tw o­
rz ą  25 p ro ce n t, n ie ra z  n a w e t dużo w ięcej u cz ­
niów’ —  a  n ie  10  lub 12  p ro cen t, jak b y  n a  n ich  
ze s ta ty s ty k i w yp ad ało .

Że ż a rg o n  lub h eb ra jszczy zn a  w ca ły m  sze­
reg u  szk ół ży d ow sk ich  (ch ed ery ) fak ty czn ie  są  
d opu szczon e, oczy w iście  jed n ak  sk oro  jeży k iem  
p ań stw o w y m  je s t język  p olsk i, p ań stw o  w  sw o­
ich  szk o łach  m u si d bać o n a u cz a n ie  jęy zk a  pol­
skiego.

Że re d u k c ja  k o n cesji szy n k o w y ch  m u si do­
tk n ą ć  n a jw ięce j żydów , ale  to  d la teg o , że ży ją  
d otąd  w  p rzew ażn ej części z ro z p a ja n ia  ludno­
ści, czego p ań stw o  n ie m oże to lero w ać.

Że sp oczynek  n ied zieln y  ob ow iązu je w  c a ­
ły m  św iecie  cy w ilizo w an y m , a  byłoby zu p ełn ą  
n ied o rzeczn o ścią , gd yby go u  n a s  n ie  s to so w ać  
do żydów , k tó rz y  w szęd zie gdzieindziej z ca ły m  
sp o k ojem  go zn oszą, np. w  L on d yn ie.

B yłob y złu d zen iem , gdyby k tok o lw iek  p rzy p u ­
szczał, że w  ty c h  k w e stja ch  d y sk u sja  z ob ecn y­
m i p rz e d sta w icie la m i żydów  d op row ad zi do po­

ro zu m ien ia .

N a szczęście  m in ęły  jed n ak że  czasy , w  k tó- 
i ry c h  tego  ro d z a ju  n ieu zasad n io n e  sk a rg i ży d o ­

w sk ie m o g ły  n am  za  g ra n ic ą  szkodzić. P rzed  
i la ty  sied m iu  isto tn ie  k a ż d y  k rzy k  o „p ogro- 
! m a c h " , k a ż d a  s ła łsz o w a n a  fo to g ra fja  o fia r  ży- 
I d ow sk ich , k a ż d a  o d ezw a L ig i p ra w  człow iek a, 
| p o d y k to w an a p rzez żyd ów  w  sposób n iesu m ien ­

ny —  ro b iła  sw ój efek t d la  n a s  u jem n y . A le

Przedsiębiorstwo
DeKor, mai. lakiem, i szklarskie
Kazimierza Mikulskiego
Absolwent wyższej szkoły przemysłowej w Krakowie 
i Zurychu odznaczony dyplomami w Wiedniu, Zurychu 

i wystawie architektonicznej w Krakowie.

3250.Kraków. Garbarska 10. Tei.
Podejmuje się projektowania i wykona­
nia robót artyst. mai. kościołów, sal, bu­
dynków itp. W  całej Polsce po cenach 

konkurencyjnych.
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d zisiaj cz a sy  się  zm ieniły . P o ls k a  się  sk onsoli­
d o w ała  i k o n solid u je  z d n iem  k ażd y m , o s k a r­
ż en ia  żyd ow sk ie n am iętn e , p rzesad n e  i fałszy­
w e s tr a c iły  k red y t, a

zaprzeczenia polskie wytrzymały tyle razy pró­
bę prawdy, iż zaczęto im wierzyć.

Je ś l i  też  np. B iu le ty n  ro zd ziera  sw e sza ty , 
iż w  A k ad em ji g ó rn icze j je s t 1 p ro ce n t u czniów  
żydów , a  w  A k ad em ji S ztu k  P ię k n y ch  5 p roc., 
to za  g ra n ic ą  w ied zą  ju ż d zisiaj d osk on ałe , iż 
zap o m in a  on „ ty lk o " p od ać cy fry  od no szące  się  
do w yd ziałów  p ra w a  czy  filozofji, gd zie b yw a  
żydów  p rzeszło  30 p ro cen t.

W ied zą  też o tem , że B iu le ty n  zap o m n iał  
przez ro z ta rg n ie n ie  zazn aczy ć , iż posłów  żydow­
sk ich  w  sejm ie  a  sen ato ró w  w  sen acie  je s t o 
w iele w ięcej, n iżby żydzi n a  p od staw ie  s ta ty ­
s ty k i m o gli się d o m a g a ć  —  co b y n ajm n iej nie  
św iad czy  o te rro rz e  w y b o rczy m  lub jak im k o l­
w iek  in n y m  w  P o lsce .

W ied zą  też z a  g ra n ic ą , że jeśli żyd zi nie

m a ją  n ie m a l żad n ego  wpływu w  c ia ła c h  p a r la ­
m e n ta rn y ch  u  n a s , to  w sk u tek  sw ojej w łasn ej  
z g ru b a  cio san ej, n iezręczn ej, p ow ied zm y p ry­
m ity w n ej ta k ty k i, ja k ie j się  ch w y cili i o b u rącz  
d o tąd  trz y m a ją  w  sto su n k u  do sp o łeczeń stw a  
p olsk iego , a  p rzed ew szy stk iem  n a  te re n ie  se j­
m u  i sen atu . Do dziś d n ia  z a  sz cz y t m ą d ro ści  
ta k ty cz n e j u ch o d zi z w a lcz a ć  p ań stw o  p olskie,

spiskować z Białorusinam i i Niemcami,
szerzy ć sk a rg i fałszywce z a  g ra n ic ą  p rzeciw  P ol­
sce, w y d y m a ć k a ż d ą  bójkę s tu d e n ck ą  do „po­
g ro m u ", k ażd e  u k a ra n ie  ro z p a ja cz a  za  a k t nie­
n aw iści do p lem ien ia .

A n ty sem ity zm u  p raw d ziw ego w  g ru n cie  
rzeczy  w  P o lsce  n iem a. N ieste ty ! A  n iem a, gdyż  
n iem a w śród  sp o łeczeń stw a  n aszego  n ależyteg o  
u św iad o m ien ia  n a  p u n k cie  n ieb ezp ieczeń stw a  
żyd ow sk iego. A le sa m i żyd zi p ra c u ją  n ad  jego  
w y tw o rzen iem  b ard zo  u siln ie . P u b lik a cje  tak ie , 
jak  o s ta tn i B iu le ty n , p ełn e fa łszy w y ch  i n ieści­
s ły ch  in fo rm a cy j, k rzy k liw e i jed n o stron n e,

P o lsce  n iep rzy jazn e  a  m im o to  

p odp isan e p rzez postów  i senatorów ' p a ń stw a  
p olsk iego, p rz y cz y n ia ją  się zn ak o m icie  do p rze ­
d zielen ia żydów  i P o lak ó w -k ato lik ó w  p rzep a­

ś c ią  n ie  do w yp ełn ien ia .
★ * *

O bszerniej n ad  spraw ą, t ą  rozw7odzić się n ie  
w a rto , n a su w a  się jed n ak  p rzy  te j sp osobn ości 
jedno zasad n iczo  p y ta n ie :

Czy S ejm  i S e n a t p olsk i

nie b ęd ą re a g o w a ły  n a  p ostęp ow an ie  posłów  i 
se n a to ró w  żyd., k tó rz y  w  ow ym  b iu lety n ie  o- 
szk alo w ali P o lsk ę ?  P rzecież  je s t to ja sk ra w e  
d ziałan ie  n a  szkodę P a ń s tw a  P o lsk ieg o . Is tn ie ­
je p rzecież ja k a ś  w ła d z a  w  S ejm ie i S en acie , 
przed k tó rą  p ow in n i żyd zi n a s  sz k a lu ją cy  od­
pow iedzieć.

M arszałk ow ie pp. R a ta j i T rąm p czy ń sk i ra z  
w reszcie  p ow in n i z a b ra ć  glos w  tak ie j sp ra w ie !

Sensacyjne a prawdziwe rewelacje
o tajnym rządzie żydowskim w Polsce!
Władze żydowsMe, ich organizacja i działalność.

T en  d ziesięciodn iow y ok res św ią teczn y , 
k tó ry  je s t o k resem  p ok u ty , k o ń czy  n a jw ażn ie j­
szy  d zień  „Jom -Kipur“ (sąd n y  dzień).

G dy is tn ia ła  św ią ty n ia , d zień  te n  był n aj­
b ard ziej u ro cz y sty , gd yż d n ia  tego  a rcy k a p ła n  
w ch od ził w  n ied ostęp n e p rzez ro k  c a ły  m iej­
sce  „Ś w ięte  Ś w ię ty ch " , s k ła d a ł o fia ry  o czysz­
cz a ją c e  i p rzyn o sił rozm o d lon em u  lud ow i p rze­
b aczen ie  i łask ę.

T eraz  d zień  te n  je s t d n iem  b pleści i p ła­
czu. M odlitw y, p rzep isan e  n a  ten  dzień  są  
w sp o m n ien iam i ch w a ły  i  p o tęg i i ż a lu  z a  s tr a -  
con em  szczęściem , a  z a ra z e m  w y r a ż a ją  n ad zie­
ję, że lud  żyd ow sk i w ró ci jed n ak  do Jero zo li­
m y.

N ajw ażn ie jszą  zaś  cz ę śc ią  ry tu a łu  je s t od­
śp iew an ie  p ieśn i „Kol-Nidre" (W szy stk ie  ślu ­
by).

Śpiew  te n  ro zp o czy n a  się w  czasie  w y jm o ­
w a n ia  T o ry , a  to w arzy szy  m u  nabożne skupie­
n ie i p o w ag a  zeb ran y ch . W id z ą c  tę  p ow agę i  
n a s tró j pobożny, n ieśw iad om y rzeczy  m ógłby  
sąd zić , że je s t to  n a jw zn io śle jsza  m o d litw a  b ła ­
g a ln a  do S tw ó rcy , k to  jed n ak  zn a  tre ś ć  te j pie­
śn i, ten  w ie , że je s t to  szczy t p rzew ro tn o ści ży­
d ow sk iej, p o k ry tej s z a tą  re lig ijn eg o  obrzędu. 
„K o l-N id re" n ie je s t  m o d litw ą  a le  o d w ołan iem  
w szelk ich  ślubów , p rzy siąg  i  zob ow iązań , k tó re  
m o g ą  m ieć m ie jsce  w  ro k u  p rzy szłym .

Ż ydow i, ja k  w iad om o, w olno k rzy w o p rzy­
sięg n ąć, o ile u n icestw i p rzy sięg ę w  se rcu  sw o- 
jem . „K o l-N id re" je s t  w ięc a s e k u ra c ją  n a  w y­
p ad ek , gd yb y żyd o u n icestw ien iu  p rzy sięg i za­
p o m n iał.

Z u w ag i, że p ieśń  ta  o k azu je  n a m  c a łą  be- 
zecn ość e ty k i żyd ow sk iej i w y k rę tn e  sto so w a­
n ie p rzep isów  re lig ijn y ch  w  życiu , p rz y ta cz a ­
m y  ją  w  ca ło ści.

„W sz y stk ich  ślubów  i  zob ow iązań , p rzy siąg  
i k lą tw  i zarzek ań  się i zak lęć  i o d m ian , k tó re  
p ocząw szy  od tego tu  D n ia P o je d n a n ia , 
do p rzyszłego  D n ia  P o je d n a n ia , co oby  
n a m  szczęśliw ie n a s ta ł , ślu b ow ać, p rzy sięg ać, 
o b iecy w ać i n iem i w ią z a ć  się b ędziem y, w szys­
c y  ża łu jem y  i m a ją  b yć ro zw iązan e , od p u szczo­
ne, zn iesion e, u n icestw io n e , sk aso w an e, bezm o- 
cne i n iew ażn e. N asze  ślu b y  n ie m a ją  b y ć żad ­
n y m i ślu b am i, a  n asze  p rzy sięg i n ie  m a ją  być  
żad n em i p rz y się g a m i".

Ś w ięto „ Jo m -K ip u r" k o ń czy  się trąb ien iem , 
a  n a  to h asło  ro z le g a ją  się w  b ó żn icy  rad o sn e  
o k rzy k i: „ L e sz a n a  G ab aa  M iru sze la im " (n a
rok  p rzy szły  w  Jerozolim ie).

J a k  w id zim y, cerem o n ia ł k oń co w y tego  
d n ia  je s t zu pęłnie a n alo g iczn y  do cerem o n ia łu  
ro zp o czy n ająceg o  te n  o k res św iąteczn y , a  m a  
n a  ce lu  sk up ienie w szy stk ich  żydów  jak o n a­
rod u  i sk ierow an ie  jego m y śli n a  to ry  p a trio ­
tyczn e, a  p rzez to , d obrow olne od dan ie się pod  
w ładzę k a h a łu  jak o  te j w szech p otężn ej in sty ­
tu cji, k tó ra  d ąży  s ta le  do z rea lizo w an ia  ty ch  
u jrz e ń  i tęsk n y ch  o czek iw ań .'

bractw a żydowskie.
K ażd y  żyu n ależy  p rzy n ajm n iej do jed n e­

go b ra ctw a , k tó re  m a ją  różn e cele, w szy stk ich

zaś  w sp óln ym  celem  je s t sk ręp o w an ie  żyd a i 
od d an ie go w  zależn o ść od k a h a łu . B ra c tw a , to  
m a ćk i, k tó re m i k a b a ł c h w y ta  i te ro ry z u je  pod­
leg ły ch  sobie w y zn aw ców . B ra c tw a , to  a r te rje  
żyd ow sk iej sp ołeczn o ści, zb ieg ające  się w  se r­
cu  te jże  sp ołeczn ości, w  k a h a le ; to  n ic i, k tó re  
łą c z ą  w  d ziw n y i n iezro zu m iały  d la  a ry jcz y k a  
sposób, ca łe , rozp roszon e po św iecie  żyd ostw o.

W  k ażd ej g m in ie  żyd ow sk iej s ą  n astęp u ją ­
ce b ra c tw a :

b ractw o  talmudowe, uczone, 
b ra ctw o  dobroczynne, 
b ra ctw o  pożyczkowe, 
b ractw o  rzemieślnicze 
b ra ctw o  pogrzebowe, 
b ra ctw o  religijne.
P ró cz  tego s ą  jeszcze b ra ctw a , m a ją ce  n a j­

ro zm aitsze  cele. K ażd e z n ich  m a  sw ego n acze l­
n ik a , n a u cz y cie la , a  n aw et sw o ją  bóżnicę. S ą  
to m ałe  k a b a ły , k tó ry ch  n acze ln icy  s tan o w ią  
k a rn y  zastęp  w ojow n ik ów , g o to w y ch  n a  k ażd e  
sk in ien ie k a h a łu  sp ieszyć m u  z p o m o cą  prze­
ciw  n iep o słu szn ym  od stęp co m  lub n iep okor­
n y m  w yzn aw com .

Szczególn ie w ażn em  jest, że ci n acze ln icy  
b ra c tw a  p o p ie ra ją  zaw sze sw y m i w p ły w am i  
i fin a n sa m i k ażd ego żyd a, m a ją ce g o  z a ta rg  z 
ch rześcijan in em .

P ró cz  ty ch  w szy stk ich  w sp o m n ian y ch  in ­
s ty tu c ji i przep isów , m a ją c y c h  n a  ce lu  u trz y ­
m an ie  w  p o słu szeń stw ie  i pokorze żydów , m a  
k a h a ł jeszcze bicz sro g i, tj . k lą tw ę , p rzed  k tó ­
r ą  d rżą  n a jw ięk si n aw et p o te n ta ci żyd ow scy, 
co później o b szern iej jeszcze  om ów im y.

Szkoły  żyd ow sk ie i w y ch o w an ie  m łodzieży.

N a u k a  w  h ederze nie je s t u ję ta  w  żad en  sy ­
stem , an i nie w y m a g a  się żad n ego  sp ecjaln eg o  
p ed agogiczn ego p rzy g o to w an ia  od k a n d y d a ta  
n a  „m e la m e d a " (n a u cz y c ie la  w  h ed erze). N au ­
czan ie  w  h ed erze  je s t w olnem  zatru d n ien iem , 
nie k o n tro lo w an em  p rzez nikogo i k ażd y  żyd, 
u m ie ją cy  c z y ta ć  n ieco  po h eb ra jsk u , m oże zo­
s ta ć  „m elam ed em ".

O jciec, o d d a ją cy  sy n a  do h ed eru , u m a w ia  
się z m elam ed em  o zap łatę , ilość u czn iów  i 
p rzed m ioty , k tó re  ch ce  p rzysw oić syn ow i i n a ­
u k a  się  ro zp oczy n a

Rok szk oln y  d zieli się n a  d w a p ó łro cza  po 
5 m iesięcy . N a u k a  od b yw a się cod zien nie p ró cz  
sobót i św ią t od god zin y  9 ran o  do 9 w ieczór. 
P o  lcażdem  p ółroczu  n astęp u je  m iesięczn a p rzer­
w a  w  m ie sią cu  k w ie tn iu  ,.n iso n “ i w rześn iu  
„fiszry ".

M im o b rak u  jed n olitej o rg a n iz a jc i h ederów , 
m o żn a ro zró żn ić  m ięd zy  n im i 4 k a te g o rje :

a ) „D ard ek e-M elam ed im ", gd zie u cz ą  ty l­
ko cz y ta n ia .

b) N a u k a  „H u m esz" (P e n ta te u ch u ) z tłó - 
m aczen iem  n a  żarg o n , z k o m en tarzo m  „R asze".

c) N au k a  T alm u d u , z k o m en tarzem  „R asze".
d) N au k a  T alm u d u  z w ielu  k o m en tarzam i. 
N ad to  w szystk ie  h ed ery  d zielą  sie n a  p a trv -

cju sżo w sk ie  i p leb eju szow sk ie.
W  5 ro k u  ż y cia  od daje o jciec  sy n a  do he^

d eru  p ierw szej k a te g o rji, w  k tó ry m  p ozostaje  
do 7 ro k u  ży cia . Od 7 ro k u  do 10 u czy  się w  
h ed erze  d ru g iej k a te g o rji, w  trz ecie j d w a la ta  
do 12 ro k u , a  w  cz w a rty m  od 14 ro k u  a ż  do 
o żen ien ia , a  n aw et ta k  długo, dopóki p ozostaje  
n a u trz y m a n iu  te śc ia .

Jeż e li w  m ieście  je s t w ięk sza  ilość hede­
rów , to  u czeń  zm ien ia  n a u cz y c ie la  a  z a te m  i, 
lied er co p ółrocze, ta k , iż k o ń cząc  ed u k ację  
zw iedzi ich  k ilk a n a ście .

N a u k a  o g ra n icz a  się do c z y ta n ia  m od litew ­
n ik a  i w y k ła d u  biblji w ed łu g  P e n ta te u ch u , za ­
k re s  n au k i je s t jed n ak  b ard zo  o g ran iczo n y , 
gd yż „m e la m e d " zazw y czaj u m ie  cz y ta ć  i ob ja­
śn ia ć  ty lk o  jed en  tr a k ta t  i tego  też u czy  sw o­
ich  pupilów .

R ach u n k ó w  i k a lig ra fji  u cz ą  sp ecja ln i n au ­
czyciele , a  w  h e d e ra ch  p a try cju sz o w sk ich  u czą  
n ad to  n au czy cie le , w y łączn ie  żydzi, języ k a  n ie­
m ieck iego , fran cu sk ieg o , an g ielsk iego , z a  co  po­
b ie ra ją  od rod ziców  osobne w y n agrod zen ie .

S iero ty  i d zieci u b ogich  żydów  p o b iera ją  
i n au k ę  w  „ T alm u d to rze" lub „E szy b o cie" (p ry - 
I w atn e  d ąm y  m o d litw y ) od. „m elam ed ó w ", o p ła -  
\ ca n y ch  p rzez d ob roczyn n e in sty tu cje  żydow - 
! skie.

W y ch o w an k o w ie  ty ch  szkół w p rzew ażn ej 
części o d d a ją  się w y łączn ie  stu d jo m  ta lm u d y -  
czn ym . M a ją  o n i sch ro n ien ie  w  z a k ła d a ch  do­
b ro czy n n y ch  lub z o sta ją  n a  u trz y m a n iu  sw ych  
teściów .

Z d a rz a  się, że żyd , o d z n a cz a ją cy  się szcze­
g ó ln ą  w y trw a ło śc ią  w  b ad an iu  ró żn y ch  ta lm u -  
d y czn y ch  łam ig łó w ek  i k a z u is ty cz n y ch  ła m a ń ­
ców , o k azu je  szczególn e zd oln ości, a  przede­
w szy stk iem  p o słu szeń stw o i p okorę w ob ec k a -  
h aln y ch  p o ten tató w , o trz y m u je  ty tu ł „ I łu j" , a  
w ted y  m oże już m a rz y ć  o go d n o ści rab in a .

C. d. n.

ZaKtad Artystyczno-KamieniarsKi

F R A N C I S Z K A  ŁUCZYWO
K raków , ul. R akow icka L. 14.

ś wykonuje wszelkie roboty KAMIENIARSKO KOŚCIELNE
I jako to :

kropielnice, chrzcielnice, figury, o łta rz e , b alu ­
ją strady i wszelkie inne roboty kam ieniarskie 
1 z różnego rodzaju m aterjału i posiada n a skła­

dzie grobowce zapasowe.
Po cenach  konkurencyjnych.

J a n  S i e k i e r s k i

Kraków, Floriańska 3 0  II p,
n ap rzeciw  domu M a te jk i.

SlfJ-jBjrS wykwintnych materiałów bła- 
    walnych z fabryk bielskich i

z a g r a n i  cz *  

Ceny fabryczne. fabryczne
•isej&l.   iiTr—i i— — mw
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Z zagadnień polityki żydowskiej.
W  d osk o n ale  red ag o w an ej M yśli Na- 

d ow ej, u k a z u ją ce j się w  W a rsz a w ie , zn aj­
d u je  się w  o sta tn im , 16 n u m erze n astęp u ­
ją c y , b ard zo  tra fn ie  i rzeczow o u ję ty , a r ty ­
k u ł p. C zesław a Czaykowskiego, k tó ry  Czy­
te ln ik o m  n aszy m  w  ca ło śc i p o w tarzam y .

R ed.
Z a cz n ie m y  od  za p rz e cz e n ia : w  P o lsce  n ie­

m a  sam o d zieln y ch  p o lity czn y ch  stro n n ic tw  ży­
d ow sk ich . Te b ow iem  o rg a n iz a cje , k tó re  n azy ­
w a m y  s tro n n ic tw a m i żyd ow sk iem i w  P o lsce , 
są to  ty lk o  o d łam y  lub części sk ład o w e ob szer­
n ie jszy ch  św ia to w y ch  o rg a n iz a cji, m a ją c y c h  
sw e ce n tra le  w  L o n d y n ie , B erlin ie , F ra n k fu rc ie  
n. M. lub W ied n iu . Z ta m tą d  w y ch o d zą  zazw y­
cza j im p u lsy  i d y rek ty w y , k tó ry c h  re a liz a c ji  
ty lk o , tu  u  n a s , je s te śm y  św iad k am i.

Zasadniczo wśród żydów istnieją dwa wielkie 
obozy ideowe.

P ie rw sz y  z n ich  w idzi rozw iązan ie  k w estji  
żyd ow sk iej w  o d zy sk an ej i od rod zonej d aw n ej 
o jczyźn ie  —  P a le s ty n ie , d ru g i ro zw iązać  ją  p ra ­
g n ie  w  k r a ja c h  d iasp o ry  —  ro zp ro szen ia , od bu ­
dow ę zaś  p a ń stw a  żyd ow sk iego  w  P a le s ty n ie  
u w a ż a  z a  u to p ję  szk od liw ą, b a  o s ła b ia ją cą  siły  
ży d o stw a. Do p ierw szego z n ich  n a le ż ą  sjo n i- 
ści wszelkich kierunków, do d ru giego  z a ś : or-9  
g a n iz a c ja  ro b o tn icza  „Bund“, g ru p a  ludowców 
(fo lk istów ) i częściow o g ru p y  ortodoksów.

O bydw a jed n ak  obozy m a ją  w sp ó ln ą bazę  
z a sa d n icz ą  w  p o m y sła ch  ro z w ią z a n ia  k w e stji  
ży d o w sk iej: jest nią zdobycie dla żydów pew­
nego narodowego terytorium , „Ż ydzi o ra cz e " , 
m a ją  s tw o rzy ć  s ta n , k tó ry  głów nie p rzy czy n i 
się do re a liz a c ji tego  d zieła . S am o p ozysk an ie  
ziemi d la  w ielu  m iljon ów  żydów  m oże n a s tą ­
pić w  d w o jak iej fo rm ie :

albo się tę ziemię wykupi, jak to czynią żydzi 
w Palestynie, albo ją posiądzie drogą dokona­

nego przewrotu.

T u ta j w ch o d zim y  w  zag ad n ien ie  p o lity cz­
nego sto su n k u  żydów  do re w o lu cji. O gólnie po­
w iem y  tu ta j , że w  p olity czn ie  a k ty w n y ch  g ru ­
p a ch  żyd ow sk ich  p a n u ją  obecnie i z w a lcz a ją  
się w zajem  p rą d y  bolszewicki i mieńszewicki, 
ja k  to  o k reślił tra fn ie  żyd ow sk i p u b licy sta  dr. 
C h aim  Ź ytłow sk L  K tó ry  z ty ch  k ieru n k ó w  zw y­
cięży , to stan o w i d la  n a s  k w estję  n a ra z ie  obo­
ję tn ą , ob yd w a s ą  b ow iem  rew o lu cy jn e  i oby­
d w a d la  n as w rogie. T w ierd zen iu  te m u  m oż­
n ab y  z a rz u cić  b ezp od staw n ość, w sk a z u ją c  ch o­
ciażb y  p o lity k ę sejm ow ego k o la  żyd ow sk iego.

Jednak koło żydowskie nie reprezentuje bynaj­
mniej ani cakłjjo polskiego żydostwa, ani też 

jego ideologji.
P o sło w ie żyd ow scy  w y szli nie z p a rtji , lecz z 
bloku m n ie jszo ści, s ta w a li p rzed  w y b o ram i nie  
z p ro g ra m e m  p o lityczn ym , lecz z h a słe m  w spól­
n ej ob ron y  p ra w  m n ie jszo ści. T a  d ew iza  w alk i 
o p ra w a  m n ie jszo ści s ta ła  się d la  w szy stk ich  
n ieo m al u g ru p o w ań  żyd o w sk ich  celem , nie zaś  
śro d k iem  i p rzy sło n iła  sob ą is to tn y  ich  pro­
g ra m  p o lityczn y .

W ró ć m y  jed n ak  do w sp om n ian ego  już  
p rzez n a s  n a  p o cz ą tk u  obozu p alesty ń sk ieg o , 
czy li do t. zw. sjon istów . Otóż n azw a  „ s jo n is ta "

Z an im  jed n ak  do tego  p o łączen ia  sjo n istó w  
doszło, zaszed ł w  sjon izm ie  p olsk im  w ażn y  
zw rot. B y ł n im  u p ad ek  k ie ru n k u  d o ty ch cz a so ­
w ego p rzy w ó d cy  s jo n istó w  p o sła  Griinbauma, 
co s ta ło  się fa k te m  d ok o n an y m  n a  k o n feren cji  
d zieln icow ej w  W a rsz a w ie  z k o ń cem  g ru d n ia  
ub. r . G ru p a p. G riin b au m a s ta ła  n a  stan o w isk u  
o d su n ięcia  od a k c ji  od budow y P a le s ty n y  nie* 
sjo n istów . S łu szn ie żyw i o n a  ob aw y, że dopu­
szczen ie in n y ch  u g ru p o w ań  żyd o w sk ich  p odw a­
ży  n iety lk o  zn aczen ie  o rg a n iz a c ji s jo n isty cz -  
n ej, lecz o d ejm ie je j d o ty ch czaso w e k iero w n i­
ctw o  w  tw o rzen iu  n arod ow ej sied zib y żydow ­
sk iej. T y m cz a se m  p o zo sta ła  część  sjon istó w , 
k tó ra  zd obyła zn a cz n ą  w ięk szo ść, s ta n ę ła  na  
s tan o w isk u  wciągnięcia do pracy palestyńskiej 
i dopuszczania do reprezentacji w Agencji ży­
dowskiej całego społeczeństwa żydowskiego.

Z jaw ien ie  się n a  w id ow n i d ziejow ej w  1922 
ro k u  za g a d n ie n ia  Agencji żydowskiej (Jew ish  
A g en cy), s tw orzyło  d la  ca łeg o  ż y d o stw a  nowy 
problem, w ob ec k tó reg o  k a ż d a  ży d ow sk a o rg a ­
n iz a c ja  p o lity czn a  m u sia ła  lub m u si z a ją ć  pe­
w ne ok reślon e stan o w isk o . U tw o rzen ie  tej A - 
g en cji p rzew id u je  s ta tu t  m a n d a tu  n ad  P a le s ty ­
n ą , za tw ierd zo n y  p rzez L ig ę  N arod ów . W  a r t . 4  
s ta tu tu  cz y ta m y :

„ U z n a n a  będzie jed n a  od p ow ied n ia a- 
g e n c ja  żyd ow sk a, jak o  cia ło  p ub liczn e, u -  
stan ow io n e w  ty m  celu , by w y d a w a ć opinję  
i w sp ó łp raco w ać z a d m in is tra c ją  P a le s ty ­
n y  w  ty c h  m a te r ja c h  ek o n o m iczn y ch , so­
c ja ln y ch  lub in n ej n a tu ry , k tó re  m og ą  
w p ły w ać n a  u tw o rzen ie  się n arod ow ej sie­
dziby ży d ow sk iej i n a  in te re sy  lu d u  żyd o­
w sk iego  w P a le s ty n ie , a  n ad to , ab y  —  z a w ­
sze pod k o n tro lą  tejże a d m in is tra c ji  —  po­
m a g a ć  i b ra ć  u d zia ł w  ro zw o ju  k ra ju . O r­
g a n iz a c ja  s jo n is ty cz n a  —  jak  d łu go, zda­
n iem  m a n d a ta rju s z a  (czyli A n glji), będzie  
p o sia d a ła  o rg a n iz a cję  i u rz ą d z e n ia  odpo­
w ia d a ją ce  tem u  celow i —  będzie p rzezeń  
jak o  ta k a  a g e n c ja  u zn an a . W  p orozu m ie­
n iu  z rz ą d e m  J . M. B ry ty jsk ie g o  pow eźm ie  
o n a  zarząd zen ia , zdolne zab ezpieczyć  
w sp ó łd ziałan ie  w szy stk ich  żydów , k tó rzy  
c h c ą  p o p ierać  u rząd zen ie  sied zib y n arod o­
w ej żyd ow sk iej".
A rty k u ł te n , k tó ry  je s t n a jw ięk szy m  p rzy­

w ile jem , ja k i k ied yk olw iek  o trz y m a li żyd zi, 
d aje  im  m ożn ość s tw o rzen ia  w łasn eg o  rz ą d u  
w  k ra ju , gdzie s ta n o w ią  obecnie zaled w ie zn i­
k o m ą n a p ły w o w ą m n iejszo ść.

Daje on specjalne p re ro g a ty w y  o rg a n iz a c ji sjo- 
nistycznej, czyniąc ją niejako naczelną i kie­

rującą instytucją żydowską.

N ie w sp o m in am y  ju ż o tem , że p rzyw ilej ten  
o zn acza  jed n o cześn ie  p rzek reślen ie  n aje lem en - 
ta rn ie jsz y ch  in teresó w  n a ro d o w y ch  tu b ylczej 
w ięk szości a rab sk ie j, zależn ej jed yn ie  od ad ­
m in is tra c ji  an gielsk iej.

L o n d y ń sk a  egzek u ty w a ry ch ło  z ro zu m iała , 
że w  p o s ta c i A g en cji żyd ow sk iej p o sia d a  m a­
gn es, m o g ą cy  p rz y cią g n ą ć  do sp ra w y  P a le s ty ­
n y  całe żydostwo. X I I I - ty  ogóln y  K on gres sjo- 
n isty cz n y  o d b yty  w  czerw cu  ub. r . w  K a rls b a ­
dzie, p o stan o w ił ro zszerzy ć ra m y  A g e n cji ży­
d ow sk iej. C hodziło głów nie s jo n isto m  o pozy­
sk an ie  d la  o w ych  celów  p ien ięd zy  m iljo n eró w  
ży d ow sk ich  w  A m ery ce . O d b yta  w  ty m  ,celu  
podróż W e iz m a n n a  w  ub. m ie s ią cu  do A m ery ­
k i, p rzy n io sła  p ożąd an e re z u lta ty ,

W  P o lsce  o p iera ł się, ja k  powiedzieliśmy, 
w ięk szo ści jed y n ie  G riin b au m , wraz ze swą 
n ie liczn ą  g ru p ą  zw olenników . W reszcie i on 
m u sia ł u s tą p ić .

T o też  p ierw szy  ogóln y, wspomniany już 
zjazd  sjo n istó w  w  ub. m ie s ią cu  w  W a rsz a w ie  
p o stan o w ił zw ołać w  n ajb liższy m  cz a sie  pro- 
p ale sty ń sk i zjazd  p rzed staw icie li ca łeg o  żyd o­
s tw a  p olsk iego, celem  w y b ra n ia  d eleg ató w  do 
przyszłego światowego rządu żydowskiego czyli 
Agencji żydowskiej. O becnie o d b y w ają  się  
p rzed zjazd ow e k o n feren cje , z k tó ry ch  m o żn a  
w y w n iosk o w ać z p ew n em  p raw d op odob ień ­
stw em , że u d ział w  k o n fe re n cji w ezm ą op rócz  
fe d e ra cji i  fra k cy j s jo n isty czn y ch , ja k : o rto d o ­
k sów  sjo n istó w  czy li Mizrachi, p a r tj i  p ra c y  
czyli H ita ch d u th , sjo n istó w -ro b o tn ik ó w  czyli 
Poale Syjon prawicy —  ró w n ież  zw iązki 
ortodoksów (n ie  w szy stk ie) i  m oże g ru p a  lu­
d ow ców  czy li folkistów. N ią  w e jd ą  n ap ew n o : 
k o m u n isty cz n a  o rg a n iz a c ja  „Poale Syjon“ le­
w ica , o raz  k o m u n iz u ją cy  zw iązek  ro b o tn iczy  
„Bund“. Nie n a s tą p i w ięc u p rag n io n e  przez  
sjo n istów . zjed n oczenie ca łe j lu d n o ści żydow ­
sk iej około w sp ó łp ra cy  w odbu d ow ie P a le ­
sty n y .

P o ru sz y liśm y  tu  zaled w ie k ilk a  fak tó w , d la  
z ilu stro w a n ia  ten d en cy j p o lity czn y ch  w  ży ciu  
n ie k tó ry ch  u g ru p o w ań  żyd ow sk ich  w  P o lsce . 
W id a ć  jed n ak  ju ż  z tego, że

Polska jest dla znacznego odłamu żydów jedy­
nie miejscem tymczasowego pobytu, miejscem, 
z Iitórem poza chwilowym interesem, nic go 

absolutnie nie łączy.

T ak ie  n a s tro je , w y tw a rz a n e  w  k u źn iach  
s jo n isty czn y ch , a  w ch ła n ia n e  w  m a s y  żydow ­
skie, d o k o n ają  w  k ró tk im  czasie  ogrom nego  
p rzeo b rażen ia  w  s to su n k a ch  p olsk o-żyd ow sk ich . 

| M iejm y n ad zieję , że p rzy czy n i się to  do otrzeż- 
| wienia społeczeństwa polskiego, a  k w estję  ży- 
n d ow sk ą p o staw i w reszcie  jasn o , szczerze i o- 

tw a rcie .

Masowe szerzenie komunizmu w Polsce!
(M ząd m u s i  p r z e p r o w a d z a ć  o b ła w y  i rewizje. -  Żydowscy Komuniści usiłowali wszczepić

bunt wsr^d żołnierzy).

Z nieznanj^ch n a m  bliżej pow odów  p ra s a  
i p o lsk a  nie d a ła  w  o s ta tn ich  c z a sa ch  d ok ład n e- 
! go w y k azu  a re sz to w a ń  i rew iz ji p rzep row ad zo- 
! n y ch  w  n a jro z m a itsz y ch  m ie jsco w o ścia ch  P o l­

ski. B y ć  m oże, iż d zien n ik i ob arczon e cod zien -
» J  -  T l  * "  » y ,  .

n ie o k re śla  n a m  w cale  p rzy n ależn o ści p a rty j-  i n ą  i żm u d n ą  p ra c ą , p ozostaw ion e w ła sn y m  in ­
n ej, gd yż n ie m a  s tro n n ic tw a  sjo n isty czn ego . 
Nazwa ta  mówi tylko jak się dany żyd usto­
sunkowuje do sprawy rozwiązania kwestji ży­
dowskiej, nie przesądzając, jednak o jego z a p a ­
trywaniach politycznych. To też są nawat sjo- 
niśei-kom uniści (lewica Poale Syjonu).

O rg a n iz a c ja  s jo n is ty cz n a  je s t w  P o lsce  n a j­
w ięk szą  o rg a n iz a c ją  żyd ow sk ą. W ch o d zi on a  
w  sk ład  św iato w ej o rg a n iz a c ji s jo n isty czn ej, 
m a ją c e j c e n tra lę  w  L o n d y n ie  (77 G re a t R u ssell 
S tre e t), n a  k tó re j czele sto i obecnie dr. C h aim  
Weizmann.

D z ia ła ją ce  w  P o lsce  do n ied aw n a  od ręb nie  
cztery o rg a n iz a c je  k ra jo w e  p o łączy ły  się w po­
cz ą tk a ch  m a r c a  br. n a  p ierw szy m  o g óln ym  zje­
ździe sw y ch  d eleg ató w  i u tw o rz y ły  „Zjedno­
czony Związek dzielnicowych organizacji sjoni­
stycznych w Polsce”. W ed łu g  w ew n ętrzn ego  
s ta tu tu  tego  Z w iązk u , n a jw y ższy m  jego o rg a ­
n em  je s t z jazd  co ro czn y , zw o ły w an y  p rzez Ra­
dę N aczeln ą , k tó ra  znów  je s t  n ajw y ższy m  or­
g a n e m  m ięd zy  jed n y m  a d ru g im  zjazd em . 
P rzed  R a d ą  N acze ln ą  o d p ow ied zialn a  je s t sjo ­
n is ty cz n a  f r a k c ja  se jm o w a K o ła  żydow skiego. 
P o n iew aż  K oło żyd ow sk ie o p an o w an e jest 
przez sjo n istó w , będzie w ięc R a d a  N aczeln a , 
k tó re j u ch w a ły  w  ra m a c h  k o m p eten cji są  wią­
żące, k ie ro w a ła  jego p olityk ą.

fo rm a cjo m  —  nie b yły  w  sta n ie  u czy n ić  tego, 
d laczego  jed n a k  rząd  p olsk i nie d a ł do p ism  ci­
fie jaln eg o  k o m u n ik a tu  w  tej sp ra w ie ?  A p rze­
cież sp ra w a  nie je s t b y n ajm n iej b ła h a !

Agitacja komunistyczna w Polsce
w re, p od ziem n a p ra c a  tę tn i, a  sp ołeczeń stw o  
n ie zd aje  sobie z tego  sp raw y . C zyżby i rząd  
n asz  n ie zd aw ał sobie sp ra w y  z niebezpieczeń­
s tw a ?  Czy p rz y k ła d y  z d z ia ła ln o ści k o m u n isty ­
cznej w  R u m u n ji, C zech o sło w acji, A u str ji, J u ­
g o sław ii, B u l y a r  j i, F r a n c ji , b yły  d la  rz ą d u  n a ­
szego ta k  m ało  d a ją ce  do m y ślen ia , że ch ce  u - 
sy p iać  czu jn o ść n aszego  sp o łeczeń stw a?

Działalność komunistyczną w  Polsce prowadzą 
żydzi

ja k  tego dow odzą n iezb icie  a re sz to w a n ia  jacze- 
jek  —  czyżby d la  tego o k a z y w a n a  b y ła  ta  dzi­
w n a  d elik a tn o ść d la  ro b o ty  k o m u n isty cz n e j? !

Oto k ilk a  ja s k ra w y c h  fa k tó w  z ub. tygod n ia .

W ile ń sk a  p o lic ja  p o lity cz n a  d o k o n ała  sze­
re g u  rew iz ji w śró d  m ie jsco w y ch  k om u n istów . 
W śró d  komunistów stanowią duży procent ży­
dzi.

W  Łomży aresz to w an o  m ie jsco w y  k o m ite t  
k o m u n isty cz n y , złożon y z  §  osób. Żydzi!

W  Lublinie are sz to w a n o  dwóch komuni­
stów żydowskich.

W  Łodzi a re sz to w a ła  p o lic ja  w  m ieszk an iu  
życia C h ila  Ja k u b o w icz a  18 k om u n istów . Znale* 
ziono w iele  odezw  żydowskich.

W  Radzyniu aresz to w an o  ja cz e jk ę  komu­
n isty cz n ą . S k ła d a ła  się o n a  z samych żydów.

W e L w ow ie a resz to w an e  a g ita to ró w  k om u ­
n is ty cz n y ch  żyd ow sk ich , k tó rz y  u siło w ali  
w zn iecić  b u n t w  załod ze w ojskow ej w  Ż ółkw i.

W  P rz e m y ślu  d okon an o szereg u  a re sz to ­
w a ń  człon k ów  o rg a n iz a c ji k o m u n isty czn ej ży­
d ow sk iej. W śró d  człon k ów  ja cz e jk i są  n aw et 
15-letn i ży d ziacy .

W  jednym ty g o d n iu !
O te m  w iem y , ale ... ile fak tó w  je s t n a m  

n iezn an y ch ?
N ie le k cew ażm y  w  P o lsce  nieb ezpieczeń ­

stw a k o m u n isty czn eg o  

! i wyciągajmy wnioski z tego, że z pośród are­
sztowanych komunistów lwią część stanowią 

żydzi.

SantCi polsRie! pamiętajcie 
o polsKich Kupcach, prze­
mysłowcach i rzemieślnikach, 
potrzebujących pomocy pie­
niężne) !
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Przyznają, że w zamieszkach na kresąch
biorą udział.

Gdyby jeszcze  k tok olw iek  m ia ł w ątp liw o ść  
w  to , że żyd zi ro zm y śln ie  i św iad om ie  
Podsycają fermenty narodowościowe na Kre- 

sach,
ze chcą na n a s  w y m u sić  stw o rzen ie  d la  n ich  
p a ń stw a  żyd ow sk iego  ze sp e cja ln y m i p rzy w ile ­
jam i —  te m u  p ow in ien  o tw o rzy ć o cz y  a rty k u ł  
posła żyd ow sk iego  dra Wygodzkiego, zam iesz­
czony w  żyd o w sk im  d zien n ik u  „Di C a jt“ w 
Wilnie.

„Musimy żądać od Państw a —  pisze  
W y g o d zk i —  ażeby wszystkie szkoły z ję­
zykiem wykładowym hebrajskim łub ży­
dowskim otrzymały prawa publiczne i u- 
trzymane były przez Państw o i rady m iej­
skie. Nie możemy i nie wolno pójść tu nam  
na żadne ustępstwa. Minister Thugutt chce 
pacyfikacji kresów. Bardzo dobrze, my rów­
nież tego chcemy. Dąży jednak niestety pan 
minister do tego żądanego celu złymi środ­
kami. Chce on nas przemocą polonizować i 
Wciągać między młot i kowadło, tak jak to 
próbowali robić w swoim czasie Rosjanie i 
Niemcy".

„Nie może przeto rząd liczyć na rozdwo­
jenie najpierw między żydami samymi a 
następnie między żydami, Białorusinam i i 
U kraińcam i",

D r. W y g o d zk i p rzy zn aje  cy n iczn ie , że p a c y ­
f ik a c ja  k resó w  n ie je s t n ieza leżn a  od żyd ów , 
w ięc to

żydzi m aczają rękę w niepokojach kresowych.
W ied zie liśm y  o tem . T e ra z  s tw ie rd z a  to i d r. 
W ygod zk i.

R ó w n o cześn ie  poseł żyd ow sk i u ja w n ia  łą ­
czn o ść, is tn ie ją c ą  m ięd zy  ży d a m i a  U k ra iń c a m i  
i B ia ło ru s in a m i. N ie m a m y  p o trzeb y  w y ja ­
śn iać , iż
chodzi tu o łączność z partjam i wywroiowemi, 

z separatyzmem,
I to  w y ja śn ie n ie  d r. W y g o d zk ieg o  je s t d la  n as  
cen n e. B o s tw a rz a  ja s n ą  sy tu a c ję .

B ra k ie m  w szelk iego  ta k tu  i cy n izm em  
tch n ie  p rz e w ija ją c a  się m ięd zy  w ie rsz a m i pro­
p o z y cja  ż y d o w sk a :

oni przestaną podsycać fermenty na kresach, 
Polska — ze swoich funduszy utrzymywać bę­
dzie wszystkie hebrajskie i  żargonowe szkoły, 

którym ponadto udzieli praw publicznych.
T a k  to  żyd zi sp rz e d a ć  c h c ą  P o lsce  sw ą  w ąt­

p liw ą lo ja ln o ść  p ań stw o w ą.
P rz e s ta n ą  b yć czy n n ik iem  ro z s tro ju  —  o ile 

stw o rz y m y  im  p ań stw o  żyd ow sk ie w  p ań stw ie  j 
p o lsk iem .

czynny udziałŻydzi brali
w Komunistycznym zamachu w Bułgarji!

Polska Agencja Telegraficzna, a  w ięc in ­
s ty tu c ja  rz ą d o w a  i p o w ażn a , k tó re j w iad o m o ś­
cio m  m o żn a  z a u fa ć  tem  w ięcej, że m a  w ła sn y  
od d ział in fo rm acy jn y , w  p oselstw ie  p o lsk iem  w  
S ó fji, w  B u łg a rji , o g ło siła  k o m u n ik a t z d nia  
2 1  k w ie tn ia  b r. n a s tę p u ją ce j t r e ś c i :

„W  rezultacie śledztwa ostatecznie zo­
stały wykryte nici całego spisku antyrzą­
dowego w związku z zamachem w kate­
drze. Chodziło o zgładzenie króla, całego 
rządu, wywołanie ogólnej anarchji w kraju, 
wojny domowej, okupacji Bnłgarji przez ju­
gosłowiańskie wojska, a dalej zachwianie 
Sytuacją samejże Jugosław ji po takiem wy­
słaniu wojsk poza granice kraju, i wresz­
cie,* otworzenie drogi komunizmowi na ca ­
łym półwyspie bałkańskim. Sprawcy zama- 
. ' 'i ' •

Polacy na usługach żydowskich!
Nowa fala ataków żydowskich. — Arystokracja Wilna i jego prawda. — Skandaliczny 

postępek konsula polskiego w Tryeice. — Brednie profesora uniw. lwowskiego.

chu mieli całkowicie przygotowaną nciecz- 
kę do Rosji. W szyscy uczestnicy zamachu  
są to komuniści, albo zwolennicy lewico­
wych „zemledlców", współpracujących z 
nimi.
W  całej akcji zaznaczał się też silny udział 
żydowskich elementów napływowych oraz 
byłych wojskowych dezerterów, następnie 
ułaskawionych, oraz osób skompromitowa­

nych kryminalnie".
A  w ię c ..r  w  B u łg a r ji  p r a c u ją  n a  rzecz  i r a ­

ch u n ek  ży d o w sk ich  so w ietó w  ro sy jsk ich , żydzi! 
T ak  ja k  i w  P o lsce ...

C zy w y sn u je m y  z tego  k o n se k w e n cje ?  Czy  
zrozu m ie ogół p olsk i, że żyd o w scy  g ra b a rz e  
c h c ą  n a sz ą  n iep o d leg łość p a ń stw o w ą  i n aro d o­
w ą  rz u c ić  n a  łup  żyd k om  ro s y js k im ? !

Nowa fa la  a ta k ó w  ży d o w sk ich  ru n ę ła  n a  
P o lsk ę . T y m  ra z e m  o b m y śla n y ch  ta k  sp ry tn ie , 
ta k , p ozorn ie w y ch o d z ą cy ch  • ze śro d o w isk a  £ 

od ludzi, d a le k ich  od  ż y d o stw a , .że zd aw ałob y  
się  hloże n ie jed n em u  b e z k ry ty cz n e m u  cz y te ln i­
k o w i, że o to  P o la cy , s a m i P o la c y  sam o rzu tn ie  
s ta n ę li  w ob ron ie żyd ów  „g n ęb io n y ch " przez  
P o la k ó w  w  od rod zonej P o lsce .

M y w iem y  jakie i czyje tu ręce działały. 
W ie m y  kto inspirował te ataki, w iem y , b o  zn a­
my dobrze potęgę i nieprzebieranie w środkach  
wielkiego anonimowego m ocarstwa, zw rócon e­
go dziś fro n tem  zaczep n y m  p rzeciw k o  n aszej 
O jczyźnie.

P rz e jd ź m y  do fak tów .
W  o s ta tn ic h  d n ia ch  u k a z a ły  się w  p ism ach  

trz y  a r ty k u ły  p isa n e  p rzez  P o lak ó w , k tó rz y  w 
n ie sły ch a n y  sposób m io ta ją  o sz cz e rs tw a  w p ro st  
zb rod n icze p rzeciw k o  P o lsce . Je d e n  z n ich  to 
ja k iś  „ a ry s to k r a ta "  p o lsk i z W iln a  Eugenjusz j 
Łopaciński z a jm u ją c y  —  w ed łu g  in fo rm a cji I 
p ra s y  żyd ow sk iej —  w  w ileń sk iem  sp o łeczeń - 1 
stw ie  „w yb itn e s ta n o w isk o " i p o ch o d zący  z 
„w yższej a ry s to k r a c ji  p o lsk ie j" , a  d ru g i to ja ­
k iś  p. Junius z a m ie sz cz a ją cy  sw e e lu k u b ra c je  
w ty g o d n ik u  ra d y k a ln y m  „G łos p ra w d y " w  
W a rsz a w ie .

A rty k u ł „ a ry s to k r a ty  w y ższego", Ł o p aciń -  
sk iego , u k a z a ł się  w  w ileń sk im  „ C a jc ie " , skąd  
p rz e d ru k o w a ły  go n a  a la r m  w szy stk ie  d zien n i­
k i żyd ow sk ie w  P o lsce .

W y w o d y  obu ty c h  p ółgłów ków  s ą  (takim  
stekiem kłamstw, bzdui i niepoczytalności, że 
szk o d a  b yleb y  je  d ru k o w ać, zam ie sz cz a m y  je­
d n ak  poniżej w y ją tk i z n ich  k u  u ciesze  n asz y ch  
czy teln ik ó w , a  z a ra z e m  n a  dow ód, do jakiej ,,

(podłości zniżyć się może Polak zaprzedany du­
szą i  ciałem żydostwu, który piwa we własne 
| gniazdo.

B re d n ie  Ł o p a ciń sk ie g o  p. t . „ P ra w d a  ( ! ! )  o 
k w e stji ży d o w sk ie j" z a w ie ra ją  ta k ie  n . p. w y ­
w o d y :

„M y P o la c y  —  p isze Ł o p a c iń sk i —  lu­
b im y  aż do nudności (I) chełpić się sw o ją  
to le ra n c ją  i h u m a n ita rn o ś c ią . T o sam o ­
ch w a lstw o  i sam o u b ó stw ian ie  doszły  u  n as  
do najwyższego cynizmu ( ! ! )  N ajw ięk szą  
w in ę ponosi p ra s a  p o lsk a , k tó ra  okłamu­
je ( !)  sp o łeczeń stw o n asze , in fo rm u ją c  je  o 
n iezw y k ły ch  zw y cię s tw a ch , k tó re  jed n ak  w  
k ró tk im  cz a sie  p rz e is ta c z a ją  się  w  sro m o t­
ne p o rażk i, a  w ted y  —  huzia na żydów, po 
linji najmniejszego (!) oporu. U siłu je  się  
u  n a s , na modłę iście rosyjską ( ! ! )  rz u cić  
w szy stk o  n a  te g o  odwiecznego kozła ofiar­
nego ( ! ! )  p rzeciw k o  k tó re m u  sk iero w u je  
się ca łe  p od n iecen ie  i ro zd rażn ien ie  zw ie­
d zio n ych  i ro z cz a ro w a n y ch  m as. Za cu­
dze (?) grzechy c ie rp ią  ty m cz a se m  żyd zi".

„ C ierp iąc  razem ( ? )  z żydami ( ? ! )  pod  
ja rzm o m  ca rs k ie m  —  m y  P o la c y  w iem y  do­
b rze , 'jak to sm a k u je , g d y  się  je s t  u ja rz m io ­
n ym , p rześlad o w an y m  i u c isk a n y m  przez  
in n y  n aró d . A  m im o  to m y  P o la c y  ważymy 
się ( ! )  ob ecnie ż ą d a ć  „ n u m e ru s c la u s u s "  d la  
żydów , p rzy czem  n ie d a le k i ju ż  je s t m oże  
cz a s  zap ro w a d z e n ia  u  n a s  d aw n iejszej o sła­
w ion ej „ s tre fy  o s ia d ło śc i" .
P r z y ta c z a ją c  d ale j „ciekawe obrazki znę­

cania się n ad  żydam i" i „upośledzenia" ich  n a  
W ileń szczy źn ie , p isze d a le j :

t „Takim fanatyzmem _(!) zatra ta  (!) jest na­

sza  m ie jsco w a  lu d n o ść p o lsk o -k a to lick a  (!)  
To się n igd y nie zd arza ło  (!) u  m n iej 
k u ltu ra ln e j lu d n o ści p raw o sław n ej p o m ija ­
ją c  ju ż  p ro te s ta n tó w , k a lw in istó w  i  k a to li­
k ów  z p ośró d  in n y ch  n a ro d ó w ". To zo stało  
n a tu ra ln ie  sp ow od ow an e p rzez z a w iść  (I) 
do żyd ow sk iego  b o g a ctw a  (!) p od ob n ią  iak  
ob ecn ie  n ie  lubi się żyd ów  w sk u tek  ich  s to ­
su n k ow eg o  d obrobytu  m a te rja in e g o  ( ! ; .  
k tó ry  o n i o s ią g n ę li d zięk i sw ej p ra co w ito ­
śc i ( !) , en e rg ii (I) i oszczęd n o ści ( ! ) .  D latego  
też i te ra z  d ą ż y  się  do w y p a rc ia  żyd ów  z 
z a ję ty ch  , p rzez n ich  placóvvek ek on om icz­
n y ch . W id z ą c  te ra ź n ie jsz y  fa n a ty z m  (!)  
ślep ą  n ie n a w iść  ( !)  w zg lęd em  żyd ów , n ale­
ż y  d o jść  do sm u tn y ch  w n iosk ów ...

„M łode p o d ra s ta ją c e  p ok olen ie w ych o­
w an e je s t w  d u ch u  n ie n a w iśc i i n iech ęci  
do ró w n y ch  i rz e te ln y ch  ( ? ? )  o b y w ateli, 
m ie sz k a ją cy ch  ju ż w raz  z n a m i p rzez ' se tk i  
la t  n a  jed n ej z iem i i w  jed n em  środ ow isk u . 
Ż yd zi m ie sz k a ją  n a  z iem i p olsk iej n ie m a l  
ta k  długo (? )  ja k  i  W y , czcig o d n i ( ! )  ro d a ­
cy  I P o w in n iście  o tem  p a m ię ta ć " .

„ P rz e cie ż  b ęd ziem y ’ m u sie li w k oń cu  (? ) 
w sp ółżyć z ży d am i, pocóż w ięc n ap ró żn o  u -  
tru d n ia ć  i u n iem o żliw iać  to w zajem n e  po­
ro zu m ien ie  d w ó ch  n a ro d ó w ? P o co  szerzy ć  
w śró d  m a s  ja d  n ie n a w iśc i i w ro g o ści, k tó ­
r y  m oże ty lk o  zb u rzy ć, n ie zaś  b u d o w ać  
p a ń śtw o ?  W  k a ż d y m  ra z ie , n ie  m ożem y  
p rzecież  n a w e t m a rz y ć  (?) o  w y g n an iu  ży ­
dów  p rz e m o cą  z P o lsk i, n ie m o żn a  w y rż n ą ć  
w sz y stk ich  żyd ów . A  p o m y ślcie , co  sta ło b y  
się g d y b y  n a p ra w d ę  m o ż n a  b yło w yp rzeć  
w szy stk ich  ży d ów  z P o lsk i. N asz h an d el i 
p rzem y sł z a m a rłb y  (? ? )  p rzy czem  znow u  
w o łalib y śm y , że to św ieża in try g a  żyd ow ­
sk a , podobnie, ja k  K o sjan ie  w e ivszystk iem  
w ęszy li in try g ę  p o lsk ą . Z  p ew n o ścią  w  ty m  
w y p ad k u  z n alaz łb y  się n ow y m ąż  s ta n u  a  
la  ( ! )  p re m je r  G rab sk i, k tó ry  n ało ży łb y  ol­
b rzy m ie  p o d a tk i n a  w ę d ru ją cy ch  żydów  
tłó m a cz ą c , że ta k  sam o  p o stę p u ją  b olszew i­
cy  z w y je ż d ż a ją cy m i P o la k a m i" .

„N aró d , k tó ry  sa m  jeszcze  nie zapo- 
m n ia ł sm a k u  ja r z m a  ro sy jsk ie g o , s ta je  się  
ju ż c ie m ię z cą  (I ? )  in ń ego n a ro d u , tego  sa ­
m ego  n a ro d u , k tó ry  ra z e m  z n im  (!)  w y ch y ­
la ł p u h a r g o ry czy  (? ) N aw et p o lscy  li te ra c i  
i p isarze  n ie są  pod ty m  w zględem  lepsi 
W y szy d z a  s ię  ( ! )  i  w y d rw iw a ( !)  tra d y c je  

żyd ow sk ie , re lig ję  ży d o w sk ą. W p ro w ad za  
się w błąd (? )  liczn e tłu m y  u fa ją c y c h , bez 
k ry ty cz n y ch  czy teln ik ó w . E ty k a  ży d o w sk a  
zo sta je  w y śm ia n a  i sp o n ie w ie ra n a  przez  
ta k ic h  p isa rz y  ja k  N iem ojew sk i (o jc ie c  i  
syn ), N o w aczy ń sk i i M arliń sk i. T ak i n aró d  
n igd y  ( !  )n ie  był to le ra n cy jn y  i h u m a n ita r ­
n y , nie je s t  ( ! )  n im  d zisiaj i w ątp ię  (I) czy 
s ta n ie  się  n im  w  p rz y sz ło ści ( !) .

„D latego , ro d a c y  p recz  z z u ch w ałem  
k ła m stw e m  (!) k tó re m u  n ik t już n ie je s t  
sk ło n n y  w ierzy ć . Ju ż  w róble n a  d ach u  z 
togo się  śm ie ją . T em b ard zie j, iż z n a ją c  w as, 
w iem , że je s te śc ie  m o cn o  p rzek o n an i o p o tę­
dze n aszeg o  w ielk iego  p a ń s tw a  i s ta le  p o ­
w ta rz a c ie  z d a n ie : „n ie o b aw iam y  się  n ik o­
go p ró cz  B o g a " . (II).
D ru gi znow u p. Ju n iu s  w y p isu je  w swym 

a r ty k u le 1 pt. „S y o n izm  —  k ilk a  u w a g "  tak ie  
„ u w a g i"  g łęb ok ie , ja k  n . p .:

„E n d ek  p rz e o b ra ż a  się  w  b ed u in a, gd y  
sły szy  o p ow od zen iu  k o lo n istó w  żyd ów  w  
ich  h is to ry cz n e j o jczy źn ie . T rz e b a  jed n ak  
p rz y z n a ć , że w  ty m  z w a rty m  fro n cie  żydo- 
żerczego  o p ętan ia  i g łu p o ty  z a ry so w a ły  się  
pew ne lu k i...

... P rz y ja z n e 1 p o p arcie  p rzez rz ą d  poi- 
sk i sjonizrnu n a  te re n ie  m ięd zy n aro d o w y m , 
a  p rzed ew szy stk iem  w L id ze  N aro d ó w  —i 
o k a z ja  do tego n ie jed n o k ro tn ie  się jeszcze  
n a d a rz y  —  m ogłoby (I !)  z jed n ać  d la  P o lsk i  
sy m p a tję  (!) m ięd zy n aro d o w eg o  ży d o stw a, 
co byłob y rz e cz ą  p ierw szo rzęd n ej ( ! ? ?  w a g i  
d la  p olsk iej p o lity k i m ię d zy n aro d o w ej".
I ta k  d a le j, ta k  d a le j.
A  W ięc u  P o la k ó w , w n aszem  sp ołeczeń ­

stw ie  tylleo „ fa n a ty z m  , „żyd o żercze  o p ę ta n ie " , 
„g łu p stw a" , „ślep a  n ie n a w iść" , „ n ie to le ra n c ja " ,  
„sa m o ch w a lstw o  , „sa m o u b ó stw ia n ie " , „n ajw y ż­
szy  cy n izm  itd. itd . i d lateg o  żydzi c ie rp ią  w  
P o lsce  z a  „cu d ze w in y ".

R ó w n o cześn ie  p ra w ie  z o m ów ion ym i w yż  
a rty k u ła m i w y szła  w d ru k u  b ro sz u ra  prof. u n i­
w e rsy te tu  lw ow sk iego , osław io n ego  G au szy ń ca , 
o m a w ia ją c a  sp raw ę „ n u m e ru s  clau su s*' w  P o l­
sce .

W  b ro szu rze  te j a u to r  z w alcza  n a tu ra ln ie  
n u m eru s  c lau su s , w yszyd za a n ty se m ity z m  p a r-



Nr. 16. „H A 3  Ł O N A R O D O W E " Str. 5

tj i  n aro d o w y ch  w P o lsce  i s ta je  w ob ron ie ży­
dów . Iro n iz u ją c  n a  te m a t „ ch rz c ić  ży d a  cz y  wy­
p ęd zić", d ochod zi do w n iosk u , że po ch rz cie  
z m ien ia  się w  żyd zie ty lk o ... r e je s tr  w  p o lic ji — 
d ru g a  zaś  ew en tu aln o ść  „w y rżn ąć  i w y p ęd zić"  
też n ie d a je  d ob rych  re z u lta tó w , bo... w  H isz- 
p a n ji „ ra ju  n aro d o w có w ", k ra ju  „czy sto  k a to ­
lick im " k ra j bez ży d a , w y g lą d a  g o rzej ( ! ! )  niż  
A lb an ja  (!) .

R zeczy w iście , w n iosk i, p rzesłan k i i a rg u ­
m e n ty  G au szy ń ca  są ... ro z b ra ja ją co  n aiw n e. 
A k o n k lu z ja ?

„ro zw iązan ie  k w e stji żyd ow sk iej —  pisze  
o sław io n y  p an  p ro feso r G au szyn iec —  o ile 
ty cz y  się s tro n y  cy w ilizacy jn ej leży  po stro ­
nie p o lsk iej, w y tw ó rzm y , jak o  n aró d  p a n u ­
ją c y , u  siebie w y ższą  cy w ilizację , a  w szyst­
k ie  n a ro d y  bez o jczy zn y  p ó jd ą  z a  n ią . T ak  
N iem cy  cy w ilizo w ali P o lak ó w  ( ? ! )  i  in­
n y ch , ta k  A n g licy  Irlan d czy k ó w  ( ? ! )  i  p ra ­
w ie c a ły  św iat. P o n iew aż  k o n sty tu c ja  p ol­
s k a  n ie p o w iad a  iż n a ro d y  bez ojczyzn y  
p o sia d a ją  u d ział w  p ra w a ch  ty lk o  w  pro­
cen to w y m  sto su n k u  liczb y  ich  członków , 
d la teg o  p rzy słu g u je  im  pełne ró w n o u p ra ­
w n ien ie ; jeżeli zaś  a d n .in u  , .a c j a  p olsk a, 
w y słu g u ją c  się p ew n ym  p artio m  (I !)  a  nie 
n aro d o w i p olsk iem u , o g ra n icz a  te  p ra w a , 
jeżeli m in iste rstw o  o św ia ty  zezw ala  n a  nu ­
m e ru s  c lau su s , to  n iew ątp liw ie  w  sp raw ie  
n u m eru s  c la u su s  s to i m in iste rstw o  n a  s ta ­
n ow isk u  ad w o k ack iem  (II) a  n ie  p raw n em , 
g d y ż w  d rodze a d m in is tra cy jn e j znosi p ra ­
w a  n a d a n e  k o n sty tu c ją . P rz e to  n u m eru s  

c la u su s  jak o  p raw o  w y jątk o w e m o żn a  u w a­
ż a ć  jak o  za  p rob ierz sp ra w n o ści a d m in i­
s t r a c j i  n ow ej P o lsk i, czy  pójdzie w  d u ch u  
w y ty cz n y ch , n a k re e ślo n y ch  w o lą  n aró d  a  w  
k o n sty tu c ji, czy  też —  ja k  d aw n iej —  po  
sam o w o li p an ó w  ( ! ! ! )  i  p a rty z a n tó w  ( ! ! ) “. 
Oto a rg u m e n ty  k az u isty cz n e  p a n a  G anszyń- 

c a !  A  w szy stk o  to  cu i b on o?...
T o też p an  G au szyn iec n a  ła m a c h  d zieni- 

ków  ży d o w sk ich  w y n oszon y  je s t do g lo rji r y ­
ce rz a  p ra w d y  i sp raw ied liw o ści. MaluczKO — 
a  d osięg n ie  p ie d e sta łu  b o h ateró w  ży d o w sk ich  
w ro d z a ju  Ju d y  M ach ab eu sza , Jo zu ego  i in­
n y ch .. N ie za z d ro ścim y !

0  ja k  ła tw o  p lw ać w e w łasn e  g n iazd o, jak  
ła tw o  w  o szczerczy  sposób rz u c a ć  k alu m n ie .

N ie k o n iec n a  tem . P o p isu je  się rów n ież  
n asz  p an  k o n su l g e n e ra ln y  w  T ry e ście , W . 
K w iatk o w sk i, w  rz u ca n iu  in w ek ty w  n a  m ło ­
dzież p o lsk ą , b a w ią cą  z p ie lg rzy m k ą  w e W ło­
szech .

J a k  d on oszą b ow iem  p ism a  żyd ow sk ie, p iel­
g rz y m k a  m łod zieży  p olsk iej w e W ło szech , b a­
w ią c  w  P ad w ie , n a tra f iła  n a  k ilk u n a s tu  żydów  
s tu d iu ją c y c h  n a  ta m te jsz y m  u n iw e rsy te c ie  P o ­
m ięd zy  a k a d e m ik a m i obu s tro n  p rzyszło  dq 
z a jśc ia , w  k tó re m  m łodzież p o lsk a  „o b ra z ić"  
m ia ła  żydów .

1 cóż ro b ią  ży d zi?  R o zd m u ch u ją  fa k t po­
w y ższy  do n ieb y w ały ch  g ra n ic , u ra d o w a n i, że 
m o g ą  p op isać się p rzed  W ło ch a m i i w sk a z a ć  
im  n a  „szow inizm  p o lsk i11 i  „n ie to le ra n cję 1' ży ­
dów  w  P o lsce . Jed n o cześn ie  z w r a c a ją  się  do 
k o n su la  p olsk iego w  T ry e śc ie , K w iatk o w sk ieg o , 
z op isem  n a tu ra ln ie  p rz e k rę co n y ch  z a jść  n a  u - 
n iw e rsy te c ie  p ad ew sk im .

P a n  k o n su l g e n e ra ln y  m e  m a  n ic  p iln iej­
szego do rob oty , s łu c h a  w ięc i n a  p o d staw ie  
ow y ch  „ śc is ły ch "  d a n y ch  o z a jśc iu , k re ś li  list  
do żyd ów  n a  u n iw e rsy te c ie  w  P ad w ie . L is t  ów  
jak o  sw ego ro d z a ju  cu rio su m  sty lu  i w y rażeń  
d y p lo m aty  p olsk iego , p o d ajem y  poniżej.

„N a  p ism o P a n ó w , w  k tó re m  m n ie  po­
w ia d a m ia c ie  o w strę tn e m  z a jśc iu  w  P a d ­
w ie , g od n em  n ajw ięk szeg o  n a p ię tn o w an ia , 
w y ra ż a m  P a n o m  m oje  n ajg łęb sze  w spół­
czu cie . Co zaś do m ojej „d e cy z ji"  a  ra cz e j  
ra d y , to  sąd zę, że p od an ie fa k tu  u czciw ej 
p ra s ie  p olsk iej pow inno b yć W a sz y m  oho 
w iązk iem , a  p o zatem  w  sto su n k u  do o w y ch  
ro zw y d rzo n y ch  osobników  p o zo sta je  z a a p li­
k o w a ć  s ta r ą  rz y m sk ą  fo rm u łę :

—  „S i m e as in u s  ca lce  p e tis iv isse t, 
c la m  cu m  in  ju d iciu sn  v o ro v e rim “ ...

Ze sw ojej s tro n y  zrobię to , co  m i su­
m ien ie  n a k a z u je  —  W y  P an o w ie , zróbcie  
sw o je , a le  p a m ię ta jc ie , że rozgłos o podo­
b n ym  fak cie  tu ta j  m ieć m ie js c a  n ie pow i­
n ien  w  im ię d ob ra  ca łeg o  n a ro d u , k tó ry  za  
b ezw sty d  i o b łąk ań cze  w y stęp y  osobników  
o d p o w iad ać  n ie m oże.

P o zd ro w ien ia  z a łą cz a m
W . K w iatk o w sk i m p

1 z a p y ta jm y , ja k  śm iał p. K w iatk o w sk i, 
p o in form ow an y  jed n o stro n n ie  p rzez żyd ów , w y ­
p isy w a ć tego ro d zaju  lis ty !

Oto jak własnemi rękami, rękami polskie- niusy, Kwiatkowscy i Ganszyńce otrząśnijcie
mi pracujemy na chwałę wielkiej Judeo Po- I się z haszyszu żyd ow sk iego  i p rz e jrz y jc ie ! Ina*
ló n jil! czej niema dla was miejsca w społeczeństwie

Wstyd i skandali Panowie Łopacińscy, Ju- polakiem!

Dlaczego nasz handel i przemysł
jest taft zażydzony?

Parę cierpkich uwag o polskiem Kupiectwie i o zażydzenia Polski.
P o n iżej zam ie sz cz a m y  a rty k u ł 5 k o ch a ć  sw ego in teresu , p óki n ie  za cz n ą  postę- 

n a d e sła n y  n a m  p rzez jed n ego  z n a - j.p o w a ć  p sy ch o lo g iczn ie  z k lije n te lą , n ie  m ó w ią c
szy ch  czy teln ik ów . P rzy p u szczam y , 
że a rty k u ł ten  s ta n ie  się rów n ież  
p u n k tem  w y jśc ia  do d y sk u sji, w  
k tó re j zab ierze gło s i n ajb ard ziej  
in tereso w an e w  te j sp raw ie  n asze  

k u p iectw o. R ed.

N a ogół p an u je  u  n as  p rzek o n an ie , że, g d y ­
by nie żydzi, k u p iectw o  p olsk ie k w itło b y  w sp a ­
n iale . Je s t  to co n ajm n ie j b łąd  ta k ty cz n y , k tó ry  
nie p o zw ala  d ojrzeć w łaściw y ch  p rzy czy n , a  w  
sk u tk a ch  sw oich  je s t to  b łąd  zasad n iczy ,*  bo 
n ie p o zw ala  u su n ą ć  ty ch  p rzy czy n , k tó re b y  i w  
b ra k u  zu p ełn ym  ży d o stw a  ta k  sam o  p a ra liż o ­
w ały  n asze  k u p iectw o  w  p olsk ie, ja k  je  dziś 
p a ra liż u ją .

P o w ied ział słu szn ie  F o e rs te r , że jeżeli 
gdzie, to w  k u p iectw ie  m u si się  b yć u czciw y m  
i su m ien n y m  aż do p rzesad y . In acze j in teres  
n a  s ta łe  n ie p ójdzie i p ręd zej czy później zgryźć  
go m u si n ieu czciw o ść.

N asi k u p cy  p olscy  g in ą  n ie od k o n k u re n cji  
ży d ow sk iej, ty lk o  od tej n ieu czciw o ści, od. b ra ­
k u  siły  m o ra ln e j. Te d u ch ow e p rzy czy n y  s p ra ­
w u ją , że k u p cy  n a si s ą  m iędzy sobą niesoli- 
d a rn i, n ie  zjed n oczen i, że

ra cz e j w ią ż ą  się  z ży d am i, niż z P o la k a m i.

I do tego d ochod zi że żyd d la  in te re su  ch o ć­
b y  d alek iego , k u p co w i P o lak o w i w  p o trzeb ie  
pom oże, a le  k u p iec P o la k  P o la k o w i k a p co w i  
nie p om oże. To sam o  je s t p rzy czy n ą  b ra k u  g ro -  
sistó w  P o lak ó w . A co m ów ić, że P o la k  k u p iec , 
d zięk i ogólnej w ad zie  p olsk iej, iż  n ik t nie je s t  
ze sw ego s ta n u  zad o w olon y  i d u m n y

u w aża  s ta n  sw ój ty lk o  za  cośr p rzejścio w eg o

dla sw ej rod zin y , d ia  sw ej p rzy sz ło ści i  d la te ­
go n ie d b a o to , albo ra cz e j w szelk iem i sp oso- 
o am i p ra cu je  n ad  tem , by jego  d zieci ju ż  nie  
b yły  k u p ca m i, by b yły  w szy stk iem  in n em  ty lk o  
nie k u p cem . N iszczą w ię c  P o la c y  tra d y c ję , k tó­
r a  je s t jed n ą  z n a jw ię k sz y ch  sił m o ra ln y ch  w  
k a ż d y m  zaw od zie. A  p rzecie  P o la k  m a  w iększe  
zd oln ości do h a n d lu , niż żyd, ty lk o , że b rak  
ty ch  w aru n k ó w  n a tu ry  m o raln ej i  sp ołeczn ej, 
bez k tó ry ch  i n ajw ięk szy  sp ry t k ujśiećk i n ic  
nie p o rad zi.

Z tego  b ra k u  w y ro b ien ia  m o ra ln eg o  n a ­
szy ch  k u p có w  p o lsk ich  ro d zi się m esu m ien -  
n ość i n iesło w n o ść, k tó ra  je s t  w  in te re s ie  du ­
s z ą ; a  zu pełnie z a n ik a  zm y sł p sy ch o lo g iczn y , 
k tó ry  d la  k u p ca  je s t św ia tłem . Ż ydzi tą  p sych o- 
lo g ją  ce lu ją . K u p iec P o la k  ta k  p o stęp u je  jak b y  
g rzeczn o ść św iad czy ł cw ej k lien teli, czem  ją  
ob raża  i p ok azu je , że n ie sto i o to , by u  niego  
k up ow an o . Żyd k ażd ego cen i ja k  n ajm ilszeg o  
g o ścia .

P o  m ia s ta c h  k rz y cz ą  n a  słu żące , że w o lą  
iść  do sk lep ów  ży d ow sk ich  ra cz e j, niż do pol­
sk ich , a le  cóż je od p olsk ich  o d s tra s z a ?  Oto 
niesforn e zaczep k i d ziew cząt, głupie i p łask ie  
d ow cip y, n a  k tó re  sobie żyd n a  ogół n ie  po­
zw oli.

A  cen y  jed n ego i tego sam eg o  to w a ru ?  F i ­
lozofow an ie n a  ten  te m a t m oże m a  w  części  
słu szn o ść, a le  b ard zo  często  n iem a słu szn ości. 
I  tru d n o  żeby d la p ięk n y ch  oczu , ja k  s ię  m ó ­
w i, p ła c ił  u rzęd n ik  d w a ra z y  ty le  k u p co w i P o ­
lak ow i, ile  p ła ci z a  to sa m o  żyd ow i. P o m in ą w ­
szy n a w e t m o m en t p sy ch o lo g iczn y , k tó ry  tu  
ta k  w ażn ą  o d g ry w a ro lę . Ż yd z a d a w a la  się m a ­
ły m  zy sk iem , p rzy n ajm n ie j n a  ra z ie , P o la k  k u ­
p iec, p rzy n ajm n ie j p ozorn ie,

ch ce  się  o d razu  w zb o gacić.

A  ileż to ra z y  zb ad an o n ajsu m ien n ie j, że 
to w a r  u  k u p ca  P o la k a  je s t  b ra n y  od ży d a , i ten  
sa m  co u  ży d a ty lk o , że ró ż n ica  je s t  k o lo saln a  
w  cen ie .

A  G rzeczn o ść? Id źm y  do sk lep u  C zecha, 
N iem ca , ży d a , sp o tk a  n a s  d ziw n ie g rzeczn a  
a tm o sfe ra , a  w  sk lep ie p o lsk im  ob ojętn ość p e r­
so n elu , n ie ra z  n a w e t g ru b i;a ń stw o , jak b y  k u ­
p iec  k lijen to w i ła sk ę  rob ił, że ra c z y  sp rze- 
d ać.

D latego , dopók i k u p cy  p o lscy  n ie  zw iążą  
się  r azem  k u  w sp óln ej ob ro n ie, p óki n ie z a cz n ą

m c  o w ew n ętrzn ej stro n ie , k tó ra  n a k a z u je  
oszczęd n ość ży cio w ą d la  k u p ca , dopóty handel 
polski nie będzie się rozwijał, ale będzie upa­
dał. I n ie k o n k u re n cja  ży d o w sk a będzie grahar 
rzem  n a sz y ch  k u p có w , a le  oni sam i. T a k , on|, 
sa m i b ęd ą g ra b a rz a m i w ła sn y ch  in teresó w  i in­
teresó w  n a ro d iw y ch .

I  d la teg o  to  u w a ż a m  z a  n a jw ięk szy  b łąd  w 
w alce  z ż y d am i, że c iąg le  i jed y n ie  ty lk o  krzjj* 
czy  się, że ży d zi s ą  w szy stk iem u  w inni. J !

Z  teg o  k rz y k u  żydzi n ie  ty lk o  s ię  n ie  smu­
cą , a le  się cieszą , bo w ów czas odwraca się *■ 
wagę od właściwego niebezpieczeństwa, a  zwra­
ca się  u w ag ę  n a  to , co je s t ty lk o  p ro ste m  na­
stęp stw em  in n ego  n ieb ezp ieczeń stw a: T o nie* 

j b ezp ieczeń stw o n ie tk w i w  ży d ach , a le  w nas, 
a  z k tó reg o  żyd zi ty lk o  k o rz y s ta ją : i  b ylib y  
g łu p im i, gd y b y  n ie k o rz y sta li. W in a  n ie ty lk o  
ich , a le  i  nasza. B o czyż m o żn a  w in ić  tego , k tó ­
r y  z p a lą ce g o  się d om u  u n o si u ra to w a n y  p rzez  
siebie o b raz  i z a trz y m u je  go d la  siebie, k ied y  
w ła ścic ie l s a m  te n  dom  p o d p a la  i ch ce  w  sw o- 
jem  szaleń stw ie , ab y  w szystk o  zg o rzało ?

N ie żyd ów  n a m  ted y  w in ić , ja k o  jed y n y ch  
sp raw có w , a le  g łów n ie z w ra c a ć  trz e b a  u w agę  
n a

nasze zaślepienie, na nasze safandulstwo
na naszą zbrodniczą tolerancję, dlatego tylko, 
że się robić nie chce. S łu szn ie b io rą  w szystk o  
n asze  ci, k tó rz y  c h cą  ro b ić  i ro b ią , m n ie jsz a  o  
to  ja k  i w  ja k im  ce lu , a le  rob ią.

P o la k  ch ce  się b aw ić, a  w ięc żyd dostarcza 
m u  pieniędzy; O byw atel nie ch ce  m y śleć  i p oza  
sw oim  zagon em  p ra co w a ć , w ięc m a  żyda, który 
za niego myśli i na. d alszem  polu  jego in te re sy  
z a ła tw ia ; k u p iec p olsk i n ie  ch ce  p od ać d ru gie­
m u  rę k i, b y  sk ła d n ice  p olsk ie s tw o rzy ć , w ięc  
p od aje ręk ę  żydow i, k tó ry  go n a  w y ższy ch  k rę ­
g a ch  ż y c ia  k u p ieck iego  z a stę p u je ; ch łop  ch ce  
p ić, k ra ś ć , w ięc m u  żyd borguje i kradzione rze­
czy za b ezcen  k u p u je  i t. d.

I czem u ż się d ziw ić, że w  k o ń cu  zb iera  o- 
w oce sw ej p ra c y  ten , k tó ry  p ra co w a ł, k tó ry  
sw 'e,n a m ię tn o ści o p an o w ał, d o .e k sce só w  się n ie

3 - 1 0  n ra a lp e c r  . 
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p o su w ał, k tó ry  w  sw ej w zajem n ej so lid arn o ści, 
ja k a  ż ą d a  n iem ałeg o  w y ro b ien ia  m o raln eg o , ta ­
k ą  m o ra ln ą  potęgę w y tw a rz a ł?

C zem uż się  d ziw ić, że rozp ro szon e s iły  n a ­
w et n ajp o tężn iejsze  jed n ostk ow o, w k o ń cu  bie­
rze w  n iew olę siła zbiorowa, ch o ćb y  jed n o stk o ­
w o b ard zo  m a ła  i  b ard zo  słab a . L ew  je s t bai>- 
dzo siln y , a le  -i od lich ego  k o m a ra  m u si g in ą ć , 
k ied y  te n  w  g ro m ad zie  n a  n iego n ap ad n ie .

B ieg u  ż y c ia  w ed łu g  p ra w  nie zm ien im y , 
m o żem y  ty lk o  to  ży cie  ra to w a ć  w  ten  sposób, 
ze się  d obrow olnie i św iad o m ie  ty m  p raw o m  
p od d am y.

Dlaczego nie idzie odżydzenie Polski?
G dyby od żydzen ie P o lsk i zw iązan e  b yło z 

ćh w ilow em , n a ty ch m ia sto w e m  w zb ogacen iem  
się , ze zb ytk iem , ży ciem  n ad  s ta n , r o z p u s t ą ,  od­
żydzenie n astąp iło b y  n a ty c h m ia s t , a le , że w ła­
śnie z tefni w a d a m i idzie zażydzenie Polski, 
d lateg o  s ą  tru d n o ści.

O b yw atelow i n a  zab aw y, n a  k a r ty  etc. nie 
w y sta rcz y  d ochód  n o rm a ln y  z gosp odarstw a., 
w ięc zapożycza się u żyda na wysoki procent, 
bo pieniędzy trzeba na gwałt, a takie życie 
bardzo dożo kosztuje.

Do chłopa
D laczego zboże, pod k tó re  m u sisz  pole u- 

p ra w ić  w  w ielk im  tru d zie  i p ocie , sp rzed ajesz  
z a  pół cen y , a  często  i n iżej w ła sn y ch  k o sztów —  
ty m cz a se m  w  m ia s ta c h  ch leb  d ro g i?

Bo żyd hurtownik wykupuje od Ciebie zbo­
że, oddaje je do młyna żydowskiego, fu rm an  
żydowski odwozi je na kolej, w mieście, idzie 
twoja mąka na skład żydowski, potem do m a­
łego kupca żydowskiego, od niego zaś do pie­
karza, także najczęściej żydowskiego a w koń­
cu dopiero dostaje się do polskiego robotnika, 
rzemieślnika czy inteligenta za drogie pienią­
dze.

G dybyś ch łop ie p olsk i n ie sp rzed aw ał ży ­
d ow i zbożd lecz  z a k ła d a ł w ła sn e  sp ółk i d la  h a n ­
d lu  zbożem , o trzy m y w ałb y ś lepsze ce n y  za  zbo­
że a  m im o to  w  m ieście  p olsk i ro b otn ik , rze­
m ieśln ik  czy  in te lig e n t m ia łb y  chleb tańszy.

P o lsk i z iem ian in ie , p olsk i k u p cze —  dopo­
m óż w  tem  ch łop u.

D laczego bydło sp rzed ajecie  w e w si poniżej 
w a rto śc i a  w  m ieście  k u p u je  m ięso  m ieszczan in  
po w y g ó ro w an y ch  ce n a c h ?

Gdyż w handlu bydłem pośredniczy żyd 
i kahał żydowski (w uboju). Chłop polski, ro-

fiacKi polipa
oplotły <

Szalony rozrost żydostwa w cyfrach. — Zy 
i władza w żydowskich.

W ed łu g  „ Jiid isch e  S ta tis tik "  B e rlin  1903, 
w y d an e  p rzez A lfred a  N o ssig a  m iało  b yć za 
czasów Mojżesza p rzeszło  900 tysięcy żydów.

Za czasów Augusta w  p ań stw ie  rzy m sk iem  
4 mil jony.

W  tem  sa m e m  w y d aw n ictw ie  M alta  B r  im 
p od aje  ,5 miljonów żydów za rok 1810 r., n a s tę ­
pnie Kolb za  ro k  1856, 7 miljonów. L icz b a  co­
k olw iek  p rzesad zo n a , bo w ed łu g  s ta ty s ty k i Ju -  
r a s z ć k a  z a  ro k  1890, liczb a  żydów  w yn osi też  
7 miljonów.

W a rn e ck  p od aje  za  ro k  1901, 10 miljonów, 
Ju ra s z e k  z a  rok  1910, 12 miljonów, w  1924 r. 
po w ojnie św iatow ej p rzeszło  15 miljonów.
Z tego w Europie 11 miljonów, w  A m ery ce  3 i 
pól miljona.^Na sa m e  S ta n y  Z jed n oczon e p rzy­
pada 3 miljony 200 tysięcy, w te n  sa m  N ew  
Y o rk  p rzeszło  półtora miljona. W  te m  to now o- 
czesn em  Je ru z a le m  u rod ził się

żydowski rząd dla Rosji bolszewickiej,
alb ow iem  sztab  złożony z 380 żydów  z T ro ck im  
B e rn ste in e m  n a  czele w  1917 ro k u  'op u ściw szy  
Y o rk  p rzeszło  półtora miljona. W  tem  now o- 
R osji.

Ń a  Azję w y p a d a  żydów  440 tysięcy, p rze­
w ażn ie  w  M ałej A zji, S y rji , M ezop otam ji.

N a Afrykę w y p a d a  360 tysięcy.
P o  N ew  Y o rk u  n ajw ięk szem  śro d o w isk iem

je st

W arszawa, około 350 tysięcy żydów,

d alej W ied eń  300 tysięcy, B e rlin  i B u d ap eszt  
p onad  200 tysięcy, Ł ód ź 180 tysięcy, L on d yn  
150 tysięcy, P a ry ż  przeszło  100 tysięcy, ta k  sam o  

' v !u ca g o  i F ila d e lfja .

U rzęd n ik o w i n a  ży cie  zb ytk ow n e n ie w y ­
s ta rc z y  p en sja , o b liczo n a n a  sk ro m n e ży cie  nor­
m aln e  i  u czciw e, p on iew aż jed n ak  nie m a  siły  
się o p an o w ać, bierze „kubany" i  żydow i s tw a­
rz a  stanowisko uprzywilejowane ze szkodą o- 
gólnego dobra, państwa a co najgorzej uczciwo­
ści społecznej.

P o  m ia s ta c h  i m ia s te cz k a ch  k to ś  ch ce  k o­
n ieczn ie  z o sta ć  b u rm istrzem , wchodzi w p a r a ­
gon ze żydami ob iecu je im  w szelak ie  u stęp ­
s tw a  i n a  ich  b a rk a ch  podn osi się n a  u p ra g n io ­
n y  sto lec  jak o  żyd ow sk i s łu g a  i n iew oln ik .

To sa m o  m a m y  w  d o sta w a ch  w o jsk o w ych , 
to sa m o  w  k o n ce sja ch , to sam o  n a  w szy stk ich  
ż y c ia  n aszego  p o zy cjach .

Z aczem  p rzed ew szy stk iem  trzeb a  o czy ścić  
dom  w łasn y  ze śm ieci, b ru d u  i k a łu , a  w ów czas  
ła tw o  w y tęp ić  ro b actw o , k tóreb y  się  zew n ątrz  
do d om u  w cisk ało .

N a g ru n cie  d obrym  n ig d y  nie p o rosn ą  
ch w a sty . One sam e g in ą . T ylk o  g ru n ta  m ok re  
i zak w aszo n e pełne są  w szelak ieg o  ro d z a ju  plu­
g a stw a .

E ta .

polsKiego!
b otnik  cz y  in te lig en t p o lsk i n ie w idzą m ięsa  
ty g o d n iam i, gdyż je s t d rogie, za to  żyd ow sk i 
h a n d la rz  b ydła k u p u je  k am ien ice , b ry la n ty  dla  
żony i t. d.

Z a sta n ó w  się n ad  tem  ch ło p ie !

Dlaczego Ty, dla zapłacenia podaiKU nie­
siesz na targ ostatek zboża, tego zboża, któreś 
wyhodował w męce, dlaczego nie masz nigdy w  
domu u siebie pieniędzy chociaż pracujesz od 
świtu do nocy — a  karczm arz w tw ojej wsi, 
nie pracuje ciężko, nie sieje, ni orze — i zaw­
sze m a pieniądze, zawsze zdrów i pełen hu­
moru?

G dyż ca ły  T w ój zaro b ek  idzie do n iegol On 
h a n d lu ją c  z T obą, zaw sze oszu k a C iebie, zaw sze  
sk rzy w d zi i w  ten  sposób s ta je  się  b o g aty , gdy  
T y ubożejesz.

Z astan ó w  się n ad  te m !

C hłopie p o lsk i! J e s t  Ciebie p rzeszło  p ołow a  
ogóln ej lu d n ości w  P o lsce . G dybyś T y  nie szedł 
z p o m o cą  żydow i, gd y b y ś niczego  m u  n ie sp rze­
d aw ał a n i n iczego u  niego nie k u p ow ał, żyd  
m u sia łb y  w y e m ig ro w a ć z P o lsk i —  a , i Tobie  
i  w szy stk im  P o la k o m  m u siało b y  b yć lepiej.

żydowsKiego
iły  świat!
zi na ziemiach polsKich. — Nieruchomości 
— Brońcie się Aryjczycy!

N a z iem iach  d aw n y ch  P a ń s tw a  P o lsk ieg o
m ieszk a  w ed łu g p ro feso ra  B. W sa m ły ń sk ie g o , 
obecnie przeszło  3 m iljon y  żydów , czy li p oło­
w a n iesp ełn a ży d o stw a  eu ro p ejsk iego . W  powo­
jen n y ch  g ra n ic a c h  P a ń s tw a  P o lsk ieg o  około  
3 m iljon y  p o sia d a ją cy ch  o b y w atelstw o  p olskie  
i pół m iljo n a  żydów  n ap ły w o w y ch  z p a ń stw  
o ścien n y ch , p rzew ażn ie  z R osji, w y d alo n ych  
ja k o  szk od liw y elem en t, a  k tó ry  u siłu je  w y m ó c  
n a  rząd zie  p olsk im  p rzy  p om o cy  z a g ra n icz n y ch  
w p ływ ów  (albow iem  z a g ra n ic a  pod żad n ym  
w aru n k iem  nie ch ce  p rz y ją ć  fo ry to w an eg o  w  
P o lsce  p rzez siebie ży d o stw a) p rzy zn an ie  p ra ­
w a o b y w ate lstw a .

T ak  P o lsk a  liczy  3 m il. 290 ty s . tj. 1 1  p ro c . 
ży d o stw a, R u m u n ja  liczy  1 m iljo n  n a  17 m iljo ­
nów  lu d n ości czy li 7 p ro c., W ę g ry  przeszło  600 
ty s ię cy  czyli 7 p ro c., N iem cy 600 ty s . Cżyli 1 p r., 
R o sja  b olszew ick a 3 p ro cen t.

Ż ydostw o p o d w aja  sw ą liczbę w o sta tn ich  
trzy d ziestu  trz e ch  la ta c h . P rz y ro s t  ro czn y  n a  
ca ły m  św iecie  żydów  w y n o si 370 ty sięcy . P rz y ­
ro s t lu d n ości żyd ow sk iej d w u k rotn ie  p rzew y ż­
szał p rz y ro st eu ro p ejsk ich  n aro d ó w , p od czas  
gd y śm ierte ln o ść  p rz e c ię tn a  w  E u ro p ie  w yn osi 
n a  lu d n o ść ch rz e śc ija ń sk ą  28 n a  1000 , to u  ży ­
dów 13 n a  1900.

J e s t  to w ym ow n e św iad ectw o  dobrobytu  
m a te ria ln e g o  ży d o stw a, zdobyw anego k osztem  
o to czen ia  n ieźyd ow sk iego . P rz e su n ię cie  społecz­
ne, w  sen sie  a w a n su  sp ołeczn ego ży d o stw a, je s t  
n ieb yw ałem  i g ro żn em  m em en to  d la  cy w iliza ­
cji n aro d ó w  a ry jsk ich .

N a u n iw e rsy te cie  w ied eń sk im  p od czas w oj­
n y stu d jo w ało  .45 p ro c . żydów, p o d czas g d y  lu­

d n ość ży d o w sk a tw o rz y ła  4 p ro c . lu d n o ści A u-
s tr ji . Ilo ść  żydów  stu d ju ją cy ch  n a  n iem ieck ich  
u n iw e rsy te ta ch  p o d w o iła  się p ro cen to w o  po 
w ojnie. W  R u m u n ji ilość żydów  stu d ju ją cy ch  
n a  u n iw e rsy te ta ch  w y n osi 60 p roc., a  C zern iow - 
ce m a ją  80 p roc. stu d en tó w  żyd ow sk ich . 70-proc. 
m iljon eró w  w o jen n y ch , to żyd zi, w ed łu g  F o r ­
d a  „M ięd zyn arod ow y ży d u.

P rz y p u śc ili  on i sz tu rm  do n ieru ch o m o ści  
w P o lsce , n. p. w  m ia s ta ch

50 p ro ce n t n ie ru ch o m o ści je s t w  rę k a ch  ży­
d ow sk ich .

R ząd n iem ieck i rep u b lik ań sk i o p an o w an y  
był do n ied aw n a  p rzez 69 p ro c . żydów . W  A n ­
g lji za  czasó w  L lo y d  G eorge‘a  n ajw p ływ ow sze  
s ta n o w isk a  ob jęli żyd zi i do dziś d n ia  p o zo sta­
je  z n ich  lord  R ead in g , jak o  w icek ró l In d ji,
H . S a m u cls  jak o  n am iestn ik  a n g ie lsk i w  P a le ­
sty n ie .

N a W e rsa lsk im  K o n gresie  p rzy  d ecyd ow a­
n iu  i u rz ą d z a n iu  ż y c ia  ludzkiego n a  św iecie  
m ieli p ierw szy  głos żyd zi a m e ry k a ń scy  B a ru c h ,  
B ra n d e is , W a rb u rg , p rzed staw icie l W ło ch  
S ch a n z e r sy n  „ lw o w ia n in a ", k tó ry  sw o je  p o­
ch odzen ie u ja w n ił w  zw alczan iu  p o lsk ich  p raw .

W id zim y  z tego , że k a ta s tr o fa  w o jen n a  nie  
ty lk o  n ie d o tk n ęła  żydów , a le  p rzeciw n ie  p rzy - 

i czy n iła  się  do
ogrom n ego ich  w zro stu  liczbow ego, 

w zn io sła  ra p to w n ie  n a  sz cz y ty  p o tęg i g o sp o d ar­
czej (n. p. w  czasie  w o jn y  w  N iem czech  d y k ta ­
to rem  g o sp o d arczy m  był R a th e n a o , w A u strji  
c a ła  k lik a  żyd ow sk a, w  S ta n a c h  Z jed n oczon ych  
żyd B a ru c h ) , k tó re jb y  nie m ogli w  n o rm a ln y ch  
cz a sa ch  o s ią g n ą ć  po lciiku w iek ach  n aw et.

T em u  m ięd zy n aro d o w em u  p otężn em u  fi­
n an so w em u  k o n so rcju m , do k tó reg o  w stęp  o- 
g ra n icz o n y  J e s t  p rzy n ależn o ścią  ra so w ą , a  k tó ­
re  zd obyw a zaw ro tn e  b o g a ctw a  ob cą k rw ią  i 
p o tem  stw o rzon e, li ty lk o  p rzez p odstęp  i zb ro­
dnicze m a ch in a c je , m oże p rz e ciw sta w ić  się  
ty lk o  so lid arn ie  zo rg an izo w an y  
zw iązek  gosp o d arczy  w sz y stk ich  n aro d ó w  e u ro ­

p ejsk ich ,
a  w y k lu cz a ją cy  ze w szelk ich  sto su n k ów  żyd o­
stw o. Z u p ełn e w y k lu czen ie  ży d o stw a z ży cia  
n a ro d ó w  a ry jsk ich , je s t g w a r a n c ją  u sp o k o jen ia  
p ow ojen n ego, k o ń cem  zaw ik łań  sp o łeczn ych  i 
n aro d o w y ch , je s t n iezb ęd n ym  w a ru n k ie m  od ­
ro d zen ia  dueh ow ego i p om yśln eg o  rozw oju  c y ­
w iliz a cji i w aru n k ó w  m a te ria ln y ch .

Z k olei o p ie ra ją c  się n a  k sią ż ce  „R asseu - 
p rob lem " Z o lisch a n a , p o d ajem y  ogóln ą sp ołe­
czn ą  s tru k tu rę  żyd ow sk ą.

P o d  w zględem  k u ltu ra ln o -o b y cza jo w y m  n a­
leżałob y dw ie trzecie  cz ę śc i ca łeg o  ży d o stw a  
do sek ty  „C h assid im " t. j. 7 m iljon ów  op rócz  
tego jest pół m iljo n a  orto d o k sy jn eg o  ży d o stw a  

.w  A zji i w  A fryce . W sz y scy  p o g rążen i s ą  w  
n ajg ru b szy ch  p rz e są d a ch  i fan aty zm ie .

Z a k ra w a  to n a  iro n ję , że w ielu  z tego  od ła­
m u  żyd ow sk iego  p rzew odzi w  m c h a c h  rew o lu ­
cy jn y ch  i s tąd  re k ru tu ją  się p rzy w ó d cy  b olsze­
w iccy .

P ó ł m iljo n a  t. zw. ży d o stw a  o św iecon ego  
u ży w a m ow y o to czen ia , zach o w u je  sa b a t i ob­
rząd ek  ob rzezan ia . Do n ich  n a leżą  ży d zi w e  
F r a n c ji , A n g lji, H o lan d ji i  N iem czech  i potom ­
kow ie n a js ta rsz e j e m ig ra c ji w  A m ery ce , a  ta k ­
że in te lig e n cja  żyd ow sk a w  P o lsce . P o zo sta łe  

'%  m iljo n a  żydów  nie zach o w u je  w p raw d zie  
ob rząd k ó w  re lig ijn y ch  ży d ow sk ich  jed n ak  jest  
■ściśle zw iązan e  in te re sa m i z re s z tą  żyd ostw a. 
Do tej g ru p y  n ależą  żydzi o w y k szta łcen iu  a k a -  
d em ick iem , z k tó ry ch  część  w ch od zi n a w e t w  
zw iązk i m ałżeń sk ie  z lu d n o śc ią  n ieżyd ow sk ą. 
D zieje się to zw łaszcza  w w ięk szych  m ia s ta c h  
N iem iec, K o lan d ji, A n g lji i F ra n c ji . Ż ydostw o  
zdobyw a sobie ta m  w ysok ie s ta n o w isk a  spo- 
lączsie, dzięki o g ro m n y m  k a p ita ło m

P o w o jen n a  te n d e n c ja  ro zw ojow a ży d o stw a  
zm ierza  do p rz e m ia n y  jego w  

b u rżu azję  św ia to w ą  o typ ie  p aso ży tn iczy m , 
k tó ry  d alek o b ezw zględ n iej ja k  tego p rzy k ład  
d aje  R o sja , re a liz u je  sw e p an ow an ie  an iżeli 
d o ty ch czaso w e rz ą d y , k tó re  b yty  p rzed  w ojną. 
A lbow iem  zło ty  in te rn a c jo n a ł n ie  ty lk o  ru jn u je  
ek on om iczn ie  p ro d u k ty w n ą  ludność ale  i w  
sferze u m y sło w ej, w  sferze w oln ości p rzek o n ań  
ro z c ią g a  n iezn o śn ą  ty ra n ię . N ic też d ziw nego, 
że zd row y  o d ru ch  n aro d ó w  eu ro p ejsk ich  w y­
stą p ił do w alk i p rzeciw k o  sy stem o w i d ep ra ­

w a cji i  p ro le ta ry z a c ji a ry jsk ie j sp ołeczeń stw , 
P rz y k ła d : M ussolini we W ło szech , n aro d y
S k an d y n aw sk ie  n a  p ółn ocy , W ę g ry  i ru ch  n a ro ­
dow y w  A m ery ce  p łynie pod h asłem

w yzw olen ia się  od w pływ ów  żyd ow sk ich .
J .  S.
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K to sk ła d a  n a  T. S. L . —  ten  w zb o g aca  
P o lsk ę , gd yż u św iad o m io n y  o b yw atel p olsk i 
je s t ręk ojm ię, p a ń stw a . Ą u to d ru k  p od an y  w yżej 
jest p odob izn ę p ism a  P re z y d e n ta  R zp ltej, S t. 
W ojciech o w sk ieg o .

Co się dzieje w całej Polsce ?
ŚNIATYN.

M iasto  n asze  je s t b ard zo  zażyd zone. N iem a  
tu  w cale  p olsk ich  rzem ieśln ik ó w , ja k : rzeźn i- 
k ów , k raw có w , m a la rz y  p o k o jow ych , fo to g ra ­
fów , z e g a rm istrz ó w  i s to la rz y . J e s t  ty lk o  d w óch  
le k a rz y  P o lak ó w , z k tó ry ch  jed en  s ta ru sz e k  
85 -le tn i leży ch o ry , a  d ru g i, d y re k to r  szp ita la , 
je s t  ta k  z a ję ty , ze nie m oże p o d ołać p ra cy . A d ­
w o k at je s t ty lk o  jed en . L e k a rz  P o la k , m ógłby  
m ieć tu  d oh rę  p ra k ty k ę  i m ógłby  d o sta ć  m iesz­
k an ie . B yłob y  b ard zo  w sk azan e , ab y  p o .scy  rze­
m ie śln icy  zech cie li tu  zam ieszk ać, o raz  ab y  le­
k a rz  i a d w o k a t tu  osiedli.

JANÓW L U B E L S K I.

w  b u d yn k u  g im n azju m . P lattnerow m  je s t w ła -  
..c ic ie ra ę  sk lep u  b ław atn eg o , a  m ęż  jej h a n d lu ­
je la s a m i i drzew em .

2 ) S a a r a  B au l m a  k o n cesję  n a  sp rzed aż  soli 
oraz .imiioćsję n a  w yszyn k  w ódki. Sól sp rzed aje  
w szyn k u , p ió cz  ty ch  k o n cesji m a  k a r tę  prze- 
m y sw w ę  ,ń a  h an d el m a te r ia ła m i b u d ow lan ym i. 
B a d e r  je s t w łaścicielem , - h o telu , r e s ta u r a c j i  i 
sk ład u  desek.

3 ; i- ia m ó r Iz ra e l m a  k o n cesję  n a  sp rzed aż  
_Oii, v ..iS .)U ii wó ue.it i k a r tę  p rzem y sło w ą n a  
h an d el to w a ra m i b u d ow lan ym i. Sól sp rzed aje  
w szyn k u . N au to  je s t w ła śc ic ie le m  h o telu , re ­
s ta u ra c j i  i sk ład u  desek.

2 B 0 R 0 W I 0 E  pow. Grybów.
Piękne re z u lta ty  w alk i z zażyd zen iera m ia s ta .

W  n aszem  m ia s te cz k u  p ow oli a le  s te le  ro z ­
w ija  się  p ra c a  n ad  o d żyu zen iem  h an d lu  pol­
sk iego. D zięki e n erg ji i silnej w oli p a ru  jed n o ­
stek , a  zw łaszcza  p. K. śliw o w sk ieg o , zdołano  
za ło ży ć  k a to lick i sk lep  to w aró w  ło k cio w y ch , 
d ziś d osk o n ale  się ju ż ro z w ija ją cy . R ów nież  
sp row ad zon o  k ra w c a  c h rz e śc ija n in a , k tó ry  k on ­
k u ru je  ob ecnie z k ra w ca m i żyd ow sk im i. W  t o ­
k u  je s t  sp ra w a  o sad zen ia  w  Ja n o w ie  d en ty sty  
P o la k a , ja k  d o ty ch cz a s  bow iem  są  tu  ty lk o  
d w aj ż j  d zi-d en ty ści.

J e s t  n ad zie ja , że d a lsza  p ra c a  n ad  odży  
d zen icm  n aszego  m ia s te cz k a  w y d a  rów n ież d o ­
d a tn ie  re z u lta ty . T ra fik ę  m a  tu  żyd B lu m on - 
kzanC; w yszyn k  w ódek żyd E jh o szy c , da B óg, 
w  p rzy sz ło ści w  Ja n o w ie  b ęd ą sam i ty lk o  P o ­
la cy . F o la k .
C IĘ Ż K O W IC E  pow . G rybów .

1) K ie łb asa  K azim ierz , z zaw od u  p iek arz , 
zam ieszk ały  s ta le  w G rud ziąd zu , gdzie m a  pie­
k arn ię, w yd zierżaw ił k o n cesję  n a  sp rzed aż  
w ódki P la ttn e co w e j S arze . W yszyn k  m ie ści się

H irsek  (h z c ia  ( !)  -m a k cn o iS ję  n a  w yszyn k  
w ód k i i d rob n ą sp rzed aż ty io n iu . J e s t  o n a  w ła ­
śc ic ie lk ą  dom u, S -m orgow ego g o sp o d a rstw a  
oraz  lic z n e g o ' żyw ego i m artw eg o  -inw entarza, 
b a m a  żad n ej k o n cesji nie w yk o n u je , gd yż od­
s tą p iła  je zięciow i, k tó ry  jest k u p cem  a  z a ra ­
zem  h a n d la rz e m  b ydła.

OLKUSZ.

K on cesję  n a u a n ą  J . Horowiczowi n a  h an ­
del w ód k ą, k tó ry  oćt szeregu lat nie żyje, w y­
k o n u je  zięć 'jego Berek T ro p a u e r. M oże w ładze  
o lk u sk ie  w y ja śn ią  n ą m  n a  p od staw ie  jak iej u- 
staw y  się to dziejeV

PIA Ł A woj, krakowskie.

1) K o n cesję  n a  sp rzed aż  ty to n iu  m a  Z. 
Mefal, w ła śc ic ie l k a m ie n icy  p rzy  u licy  Głównej 
(R yn ek ) i sk lep u  to w a ra m i w ełn ian y m i. W  r. 
1920, w  czasie  in w azji bolszew ickiej u ciek ł z 
b ra te m  do W ied n ia , ce lem  u n ik n ię c ia  a sen te ­
ru n k u .

2) K on cesję  n a  sp rzed aż ty to n iu  m a  D. Kno- 
bel, w ła ścic ie l k a m ie n icy  p rzy  u licy  H aten o w - 
sk iej i sk lep u  k orzen n eg o .

3 ) K on cesję  n a  sp rzed aż ty to n iu  m a  $ .  
Klausner, w ła ścic ie l w yszy n k u  tru n k ó w  i  re­
s ta u ra c j i  p rzy  u licy  K om orow ick iej.

RZESZÓW.

Żydzi lekarzami kolejowymi.
W  R zeszow ie je s t  1640 p raco w n ik ó w  kole­

jo w y ch  (w raz  z ro d z in a m i około 5.Ó00). D o ty ch ­
cz a s  opiekę le k a rs k ą  n ad  n im i m ia ło  4-re ch  le ­
k a rz y  t. j. D r. Nieć, Dr. Bujniewicz, Dr. Kron- 
feld żyd i D r. Kraus żyd jak o  k o n tra k to w y , 
ta m c i  trze j jak o  e ta to w i. Z  d n iem  1 lu tego  br. 
odszedł n a  e m e ry tu rę  D r. B u jn iew icz . Z e w zglę­
d u  n a  s a n a c je  S k arb u  p o stan o w iła  D y re k cja  
k o lejo w a w  K rak o w ie  p o zo staw ić trz e ch  ty lk o  
lek arzy , t. j. zo sta ło b y  dwóch żydów i jeden ka- 

. te  lik . P o n iew aż  z p u n k tu  w id zen ia  sp raw ied li-  
J w o ści je s t n ied op u szczaln e, p ra co w n icy  k olejo -  
I w i w  R zeszow ie w szczęli a k cję , a b y  D y re k cja  

k ra k o w sk a  D ra  K ra u sa , jak o  e ta to w eg o , u su n ę­
ła  w zgl. ab y  ro z p isa ła  k o n k u rs n a  trzecieg o  le ­
k a rz a  kolejow ego i ab y  n a d a ła  p o sad ę tę  k a to ­
likow i. O becnie D r. K ra u s  zab ieg a  n a  w szy st­
k ie  s tro n y  o  u zy sk an ie  te j p o sad y  „ex  offo“.

K o lejarze  tu te js i sp o d ziew ają  się  jed n ak , 
że D y re k cja  k o lejo w a w  K rak o w ie  żydów  fory - 
to w a ć sp ecja ln ie  n ie będzie i  albo zamianuje 
jeszcze jednego lekarza Polaka, albo Dra K rau­
sa jako kontraktowego usunie.

Kolejarze.
BIAŁA.

D nia 6 k w ie tn ia  b r. od było  się tu W alne 
Z g ro m ad zen ie  człon k ów  m iejsco w eg o  O d działu  
R ozw oju . Ze sp ra w o z d a n ia  u stę p u ją ce g o  Z a rz ą ­
du o k azu je  się , że m im o o lb rzy m ich  tru d n o ści  
w yn ik i p ra c y  p rz e d sta w ia ją  się d od atn io . Z a ­
rząd  b yły  zo rg an izo w ał w  u b ieg ły m  ro k u  sze­
reg  zeb rań  i o d czytów . Z o s ta tn ic h  d w a, w  B ia ­
łej i K ę ta ch , w y g ło sił p. E d . Z a jączek , d y re k to r  
R ozw oju  w  Ł od zi. Z  fu n d u szu  T -w a , w yn oszą­
cego w ed łu g  sp ra w o z d a n ia  k aso w ego  k w otę  906  
zło ty ch , u d zielan o  człon k om  k ró tk o te rm in o ­
w y ch  p ożyczek. Do s ta n u  m a ją tk o w e g o  T-w:a  
za liczy ć  n a leży  p o n ad to  d w u m o rg o w ą p a rce lę  
b u d o w lan ą , n a  k tó re j s ta n ie  w  p rzy szło ści doin  
„R o zw oju ". P o  d o k o n an iu  w y b o ru  now ego Z a ­
rz ą d u  w yłon iło  W a ln e  Z eb ran ie  3 se k c je : od­
czy to w ą, in ic ja ty w y  g o sp o d arcze j i p o m o cy  e- 
k on om iczn ej. Przeciw zamiarowi nadania oby­
watelstwa pólmiljonowcj rzeszy żydowskiej 
W alne Zebranie zaprotestowało jak najenergi­
czniej.

N ow o o b ran y  Z a rz ą d  u rz ą d z ił d n ia  15 bm . 
o d czy t w  B ie lsk u  w  s a li  „V irib u s U n itis“. Od­
cz y t p. t. „A n ty p ań stw ow e d ążen ia  ży d ó w " w y­
gło sił p. E . Z a jączek , d y re k to r  R ozw oju  w  Ł o ­
dzi. W śró d  zeb ran y ch  p rz e w a ż a ła  ja k  zaw sze  
k la s a  ro b o tn icza  —  z in te lig e n cji zaled w ie k i l ­
k a  jed n o stek  w id a ć  było  n a  sali.

TARNOBRZEG.

D n ia 16 k w ie tn ia  br. odbyło się w  T a rn o ­
b rzeg u  liczn e Z eb ran ie  m ieszk ań có w  m ie jsco ­
w y ch  o ra z  o k o liczn y ch  w si D zikow a i M iecho- 
cin a , n a  k tó re m  jed n ogłośn ie u ch w alo n o  n a s tę ­
p u ją cą  re z o lu cję :

„W ed łu g  w iad o m o ści p ra so w y ch , 500.OOu zy  
dów  zb iegłych  p rzew ażn ie  z R osji b olszew ick iej  
m a  o trz y m a ć  p raw o  o b y w a te ls tw a  ■jpelskiego. 
Z d a ją c  sobie sp raw ę  z n ieb ezp ieczeń stw a d la  
P o lsk i z p rz y ję c ia  obcego i w ro giego  n a m  ele­
m en tu , zeb ran i w  T arn o b rzeg u  d n ia  16 k w ie tn ia  
1925 r . ob y w atele  p ro te s tu ją  n a jen erg iczn ie j  
p rzeciw  te m u  p ro jek to w i i w z y w a ją  w szy st­
k ich . k a to lick ich  posłów  do p rz e ciw d z ia ła n ia  
p o tw orn ej a k c ji" .

J s i o i s z a w a  prślsa pr zekona każdego o j a k s ś c i !  

Poleca
Wina węgierskla, francuskie, 
reńskie, włoskie 2 hiszpańskie, 
koniaki francuskie 1 likiery 

kra]owe i zagranicznie

Wojciech Olszowski
Kraków, Mały Rynek.
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NOWY SĄCZ.

D la tu te jszeg o  w o jsk a  —  k tó re g o  liczą: ok o­
ło 1500 głó w , w y p iek an ie  ch leb a  z m ąk i przez  
w ojsk ow ość d o sta rcz a n e j, od dan o żydow i, E l ja -  
szow i G oldfingerow i, k tó ry  n ie s te ty  m u si m ieć  
Z tego d ochód , sk oro  d orob ił się trz e ch  k a m ie ­
n ic w  N ow ym  S ą cz u ! Z ap ew n e m ąk ę  d o s ta rcz a  
jc k iś  żyd. A  p rzeciez  m a m y  tu  k iik u  ch rz e ści­
ja ń sk ich  p ie k a rz y , k tó rz y b y  się p od jęli tego w y­
p iek an ia .

JASŁO..;

Sprzedawczycy.
T u te jszy  O ddział T o w a rz y stw a  R ozw ój p ię­

tn o w ał od cz a su  sw ego is tn ie n ia  w  Ja ś le  i  p ię­
tn u je  p rzy  k ażd ej sp osob n o ści jak o  zd ra jcó w  
n aro d o w y ch  w szelk ich  sp rzed aw czy k ó w , k tó rz y  
p o lsk ą  ziem ię, t. j . re a ln o ś c i żyd o m  sp rzed ają , 
lub lo k ale  im  w y n a jm u ją , i ta k  n ap ię tn o w ał tu ­
tejszego  b u rm is trz a  Dra Jan a W ilu sz a  za  w y ­
p u szczen ie w  sw ej re a ln o śc i d w óch  sk lep ów  ży­
d o m : A. G old m an ow i i  S alo m o n o w i K o rzen ik o - 
w i, jak k o lw iek  m ia ł  re fle k ta n tó w  k ato lik ó w  
p rzy n ajm n ie j n ie g o rs z y c h ; n ap ię tn o w ał W oj­
ciecha i Marję Szafarzów za  sp rzed aż  jed n ej z 
n ajp ię k n ie jsz y ch  re a ln o ści w  Ja ś le  żyd ow i Iz a ­
ak o w i Z a h le ro w i; n ap ię tn o w ał n a  d w óch  ad  
h oc zw o łan y ch  p u b liczn y ch  w ie ca ch  T y ta s a  
Braglcwicza za  w y n a ję cie  lo k alu  sklep ow ego  
żyd ow i R. Z im sto w i (ob ecn ie ta m  je s t  M ojżesz  
K a u fm a n n ) i  Aleksego Łonickiego z a  ta k ież  w y ­
n a ję c ie  żyd ow i S. S ein w zlo w i; n ap ię tn o w ał Ho­
noratę z Nowaków Pawłowską, w ła ścicie lk ę  
d ób r K lecie  pod B rz o stk ie m , z a  sp rzed aż  jed n ej 
w ięk szej re a ln o śc i w  J a ś le  żyd o w i E lja sz o w i  
B lasero w i.

M im o to  w szy stk o  jed n ak  s ą  jeszcze  w  J a ­
śle lu d zie z ta k  w y ta rte m  czołem  i zag łu szo - 
n em  su m ien iem , k tó ry ch  to  p u b liczn e p iętn o ­
w an ie  w p ism a ch  i n a  w ie ca ch , to  p ow szech n e

ob u rzen ie lep iej czu jąceg o  sp o łeczeń stw a  n ic  
n ie o b ch od zi, bo oto  z n a la z ła  się n o w a  sp rze­
d aw czy n i, M arja z Kośkiewiczów Jaykow a,
w d ow a po A n d rzeju , o b y w ate lu  ja s ie lsk im , z a ­
m ie sz k a ła  w  Ja ś le e  p rzy  u l. K s. P io tr a  S k a rg i  
N r. 11, k tó ra  p o w aży ła  się  k o n tra k te m  z d n ia  
23 m a r c a  b. r . s rp z e d a ć  dw ie re a ln o ś c i  N r. 147 
p rzy  ul. W id o k  i N r 458 p rzy  u l. N ow ej, żyd om : 
M echlow i i G izeli (m oże G ittli) S ch ip so m .

P o lsk a  ziem ia  je s t w ła sn o śc ią  p olsk iego  na­
ro d u  w ogóle, a  n ie ty lk o  p oszczeg óln ych  in d y­
w id u ów  i d la teg o  n ie w olno je j n ik om u  jak o  
n iesw ojej w ła sn o ści sp rzed aw ać w ro g o m  P o l­
ski.

Szk od a, że n ie  p o sia d a m y  ży d ow sk ich  środ - 
! ków  eg zek u ty w y  ja k a  je s t n. p. ch a jre m  k lą tw a  

w ielk a, k tó ra  p rzestęp cę  w y k lu cz a  ze sp ołecz- 
ości żyd ow sk iej i o b k ład a  k lą tw ą ; p ozostaje  
n a m  tylk o  ży czy ć sp rzed aw czy n i b y się  te  p ie­
n iąd ze od żyd ów  o trzy m an e  ju d aszo w sk iem i  
sre b rn ik a m i s ta ły  i ju d aszo w sk i p oży tek  przy­
n iosły . M ost.

OŚWIĘCIM.

Żydzi łam ią przepisy o spoczynku niedzielnym.

W  n aszem  m ieście  w  k ażd e  św ięto , w k ażd ą  
n ied zielę sk lep y  ta k  k a to lick ie  ja k  i żyd ow ­
sk ie n ib y  zam k n ię te . B ard zo  p ięk n ie, a le  g d y  
kto p rz y jrz y  się  u w ażn ie , z au w aży ć m oże, że 
przed k a ż d y m  n ieo m al sk lep em  ży d o w sk im  sto i  
żyd i g d y  k to  ch ce  co k u p ić  p odch od zi ty lk o  do 
niego, szep nie d oń p a rę  słó w  a  żyd w p u szcza  
go do śro d k a  sk lep u  i to w a r  ż ą d a n y  sp rzed aje .

A  u s ta w y ?  A p rzep isy  —  pow ie k to ś.
A leż oni sobie kpią z ustaw, kpię z prze­

pisów, zw łaszcza  k ied y  w id zą, że im  ta k ie  ob­
ch od zen ie u s ta w  u ch od zi bezkarnie.

A le tru d n o , g d y  rada miejska zaiydzona 
i żyd zi rz ąd zą , k ażd y  żyd w  m ieście  czu je  się  
p an em  i rob i to , co  m u  się  żyw n ie podoba.

drożej n a  fu n cie lub  m etrze , to też  żydzi m a ją  
w ielk ie  pow odzenie.

S zczególn ie sm u tn ie  b ard zo  p rz e d sta w ia  się  
ta  k w e stja  n a  K re sa ch  W sch o d n ich , gd zie w i e ­
śn ia k  je s t sp o łeczn ie  m ało  u św iad o m io n y , a  

k u p cy , ja k  ch rz e ścija n ie  tale i żyd zi, s trz y g ą  b a ­
ra n k i i ty ją . M u szą b y ć w  tej sp raw ie  zasto so ­
w an e radykalne środki, gd yż p ó łśrod k i d o p ro ­
w ad zą  do tego , że obok sk lep ó w  żyd o w sk ich  po- 
w sta in e  k ilk a  ch rz e śc ija ń sk ich , lecz p o lsk i się  
nieodżydzi.

N aród  musi zdobyć się n a  ofiarny wysiłek 
i s tw o rzy ć  handel narodowy za pieniądze zło­
żone przez naród n a  r.ęce jed n ego czło w iek a , o 
k tó ry m  w sp o m n iałem  w y żej, a ten , d ob raw szy  
od p ow ied n ią ilo ść  ląd zi, p o k ieru je  c a łą  a k c ją .  
P ro p o n u ję  w ięc, by „H asło  N aro d o w e" w ezw ało  
n aró d  p rzez sw y ch  czy teln ik ó w  do dobrowolne­
go opodatkowania się na ten cel. N iech aj k a ż ­
dy czy te ln ik  z a ch ę c i i p rzek o n a  o celo w o ści te j  
a k c ji  p rzy p u śćm y  p ięciu  sw y ch  z n a jo m y ch ; 
k ażd y  z ty ch  p ię ciu  nowych pięciu i t  d., a 
w k ró tce  sp ołeczeń stw o ca łe  s ta n ie  do waJki 
z żyd am i.

P o lsk a  je s t d łu g a  i szero k a  i w szędzie  
z n a jd u ją  się żydzi. M oże się  w ięc n a s u n ą ć  p y ­
ta n ie , sk ąd  ro zp o cząć w alk ę . P o d łu g  m ego zd a­
n ia  od m ie jsco w o ści, k tó re  n ajn iżej s to ją  pod  
w zględem  k u ltu ry  i o św ia ty  t. j. od Kresów  
W schodnich.

W iad o m o , że żyd zi n a K re sa ch  W sch o d n ich  
z jed n ej s tro n y  w y z y sk u ją  lu d n o ść w sposób  
k a ry g o d n y , z d ru g ie j zaś a g ita c ją  w rogo u sp o ­
sa b ia ją  lu d n o ść do p ań stw o w o ści p olsk iej. Ra­
cjonalny więc handel na Kresach Wschodnich 
usunie żyda wroga miejscowej ludności i Pań ­
stwa P o lsk ieg o , p o zy sk a  się lu d n o ść d la  p a ń ­
stw a , w zm oże się o św ia ta , k tó ra  je s t w  p ierw o t-  
n y m  s ta n ie  rozw oju , lu d n o ść p oczn ie d och od zić  
do d ob rob ytu  i t. d.

A k c ja  cz y n n a  p o w in n a ro zp o cząć  się od 
m ia ste cz e k , a  to  z teg o  w zględ u , by n aw et je ­
den sk lep , p ow o łan y  do ż y c ia  p rzez . n a ró d , od ­
p ow iednio p o staw io n y , m ógł zasp o k o ić p o trz e ­
by ok oliczn ej lu d n o ści. W a lk a  p o w in n a  b yć po­
w oln a lecz  nieustępliwa, towary ta ń sz e  i  lep­
sze, bo zak u p ion e ze sk ład ek  n a ro d u  (T rzeb a  bę­
dzie duże su m y  n a  to  p o św ięcić). Z d ob yw ajm y  
m ia ste cz k o  po m ia ste cz k u , ja k  fo r ty  groźn ej  
fo rtecy , a  k ied y  zd ob ęd ziem y w szy stk ie , to i 
k lu cz  p od d a się , a  z a ło g a  p o p ro si o .. p aszp o rty  
z a g ra n icz n e . F . S.

X L .
W szelk ie  re fo rm y  i dobre p o cz y n a n ia  n a ­

leży ro zp o cząć od samych siebie. „Zacznijcie od 
samych sieb ie" —  było d ew izą np. S ta n is ła w a  
S zczep an ow sk iego . A  M ick iew iczo w sk ie : „n a
ile ro zszerzy cie  d usze w asze  i s e rc a  w asze  n a  
ty le  ro zszerzy cie  P o lsk ę " . B o w ielk ość, s z la c h e t­
n ość i m ą d ro ść  W a s z a  je s t P o lsk i w ielk o ścią .

D latego  też i d z ia ła ln o ść  w y zw o leń czą  
z pod su p re m a cji żyd ow sk iej k ażd y  z n a s  od 
sieb ie z a cz ą ć  p ow in ien .

P ro p o n u ję  w p ro w ad zen ie  do polsk iego sło­
w n ik a  jed n ego w y ra z u  żyd ow sk iego , a miano­
w icie : „ tre f“. Wszystko, co żydowskie powinno 
być d la nas „trefne" i jak o  ta k ie  n ie  n a d a ją c e  
się do u ży tk u . Czyż s a m  zd row y in s ty k t n ie n a ­
k azu je  n a m  te g o ?  , K. S.

Kronika.
Co na to pan M in ister Skarbu? D o ty ch cza­

sow y n aczeln ik  W y d z ia łu  V. Izb y  S k arb o w ej we  
L w ow ie, p an  S o m m er, żyd , u s tę p u je  na em e­
ry tu rę , a  n a  m ie jsce  po sobie fo rsu je  ta k ż e  ży­
d a  o n azw isk u  p olsk iem , p a n a  M oreck iego , n ąd - 
ra d cę , m łodszego w  d o d atk u  la ta m i słu żb y od  
in n y ch .

C hod zą tu  w ersję , że P rezes  Izb y  S k arb ow e]  
dr, W ein feld  p rz y ch y la  się do tej z m ia n y  n a  
ta k  w ażn y m  p o steru n k u , b oć p rzecież  tru d n o  
p rz y p u ścić , ażeb y  p ok ro p ien ie  św ięco n ą  w od ą  
m ogło  zm ien ić jego u sp osob ien ie d la  ży d o stw a. 
A m oże to  u  n a s  w  P o lsce  ju ż  w szy stk o  ta k  
dzieć się m u si w  im ię  w yższego in te re su  słu żb y  
i P a ń s tw a ?

Pieniądze na chcdery. U  M in. O św iaty  St. 
G rab sk iego  ja w iła  się w  ub. tyg . d c p u ta c ja  ż y ­
d o w sk a d o m a g a ją c a  się by rz ą d  u trz y m y w a ł  
chedery (szk o ły  re lig ijn e  żyd ow sk ie) z p ien ięd zy  

v p u b liczn y ch . M in iste r o św ia ty  o św iad czy ł n a

Kto pomaga do zażydzenia Warszawy?
W  o s ta tn ic h  c z a s a c h  do ra d y  m ia s ta  

W a rs z a w y  w p ły n ął w n iosek  o p rzem ian o w an ie  
ul. Ceglanej na Pereca. W n io sek  je s t m o ty w o ­
w a n y  tem , że W a rs z a w a  p o w in n a  w  ten  sposób  
u cz c ić  10  ro cz n icę  śm ie rc i żyd o w sk iego  l i te r a ta  
P e re c a . P o d p isa n y  z o sta ł w n iosek  d o m a g a ją c y  
się zaży d zen ia  u lic  n acze j s to licy  p rzez ra d n y ch  
ży d o w sk ich  Erlicha, Altera, Iwińską i Zyberta. 
O stateczn ie , m o g li sobie żyd zi p o p ró b o w ać czy  
im się  n ie  u d a  ta k i  k a w a ł, a le ... w n iosek  te n  
zo sta ł ró w n ież  p o p a rty  p rzez ra d n y ch  s o c ja li­
s ty cz n y ch  —  p o lsk ich  szab esg o jó w : Jaw orow ­
skiego, Jaworowską, dra Matynicza, Tomaszew­
skiego, Fidzińskiego, Kozłowskiego, Lewacza, 
Sówka, Dobrzyńskiego, Kowalskiego! N a  w nio­
sku ży d o w sk im  zn alazło  się  n a w e t więcej p od-

Bezwstyd m. teatru w Łodzi.
K u zad ow olen iu  tu te jsz y ch  żydów  w y staw ił  

łód zk i te a t r  miejski w  ub. ty g o d n iu , ży d o w sk ą  
sztu k ę  „Dybuk".

R ob otn ik u  p olsk i, rzem ieśln ik u  p olsk i, in-

Jak odżyd
(Dalszy ciąg odpowiedzi na 

X X X I X .
Je ż e li ch ce m y  zn iszczy ć ro ślin ę , to  m oże- 

m y  ją  w y cią ć  iub zn iszczyć jej g łó w n y  k orzeń , 
a n ap ew n o  zaczn ie  p ow oli s c h n ą ć , aż w  k o ń cu  
zm arn ie je . To sam o  je s t z ż y d am i w  P o lsce , 
G łów ny ich  k o rzeń , k tó ry  d o s ta rc z a  im  bo­
g a c tw  —  to  handel. Je ż e li w y rw iem y  go z ich  
rą k , to n ap ew n o  z a cz n ą  m a rn ie ć  i w y n o sić  się  
z P o lsk i —  p rz e s ta n ą  z a b a g n ia ć  n a sz ą  l i te ra tu ­
rę , w y rz e k n ą  się rzem io sł, od sp rzed ad zą  n a m  
fab ry k i itd .

J a k  p rz y s tą p ić  do tej a k c ji?
P o d staw o w y m  w a ru n k ie m , to  planowość. 

Ci, k tó rz y  s ta n ą  n a  czele  te j a k c ji, m u szą  m ieć  
w y p ra co w a n y  d o k ład n y  p lan  w a lk i i p ew ne d a­
ne w y g ra n e j. P rz e g ra n a , cofn ięcie  się , a  n aw et  
zastó j d op row ad zi ogół do re z y g n a cji, do zw ąi- 
p ien ia  w e w ła sn e  siły .

P o d cz a s  o s ta tn ich  w y p ad k ó w  d ziejow ych  w y ­
su n ęły  się n a  czoło n a ro d u  jed n o stk i, k tó re  c is  ■ 
szą się m n ie jsz ą  lub w ięk szą  s y m p a tją  ca łeg o  
sp o łeczeń stw a. Jed n ej z ty ch  jed n o stek  p rop o ­
n u ję p o w ierzy ć kierownictwo honorowe, ażeb y 1

ankietę „Hasła Narodowego1').
d la  ca łeg o  n aro d u  b y ia  d ro g o w sk azem  i z a ch ę ­
tą . P ro p o n u ję  jed n ocześn ie  w  sa m e m  założen iu  
nia utknąć na partyjnictw ie; a  że b ęd ą k rzy k i  
w  p ism ach , p o lsk ich , w y d aw an y ch  z.a p ien iąd ze  

j żyd ow sk ie, że c a ła  a k c ja  to  a fe ra  k sięży  i p a - 
i nów , z m ie rz a ją c a  do tego, b y w p ro w ad zić  p a ń -  
j  szczyzn ę, to będzie dow ód, że a k c ja  p ostęp u je  
; n ap rzód .

Ja k i  m a  b yć h an d el i za  czyje  p ien iąd ze?
O becnie h an d el tra k to w a n y  je s t z p o g ard ą . 

P o g a rd a  ta  m a  sw o ją  p rzy czy n ę  P o d cż a s  w o j­
n y  i w  ok resie  p o w o jen n y m  dużo jed n o stek  p o­
robiło  o lb rzym ie m a ją tk i n a  h a n d lu , p orobiło  
sposobem , k tó ry  był n iezgo d n y  z su m ien iem . 
L u d zie  c i, często  a n a lfa b e ci, rz u c ili  p lam ę i n a  
u czciw y  h an d el p olsk i. N ie od n iesie  w ięc sk u t-  

I k u  ap el w y sto so w a n y  do szero k ich  m a s , b y  po­
p ie ra ły  sw ój h an d el. Żeby wieś poparła swój 
handel, właściciel tegoż musi rozpocząć kon­
kurencję z żydami i sprzedawać taniej od nich. 
Z d aje  się  je d n a k , że z jed n ej s tro n y  ogół k u p ­
ców  n ie m y śli b aw ić się  w  id ealistó w , z d ru g iej 
zaś k m io tek  n asz  n iesk o ry  i nie chcę p ła c ić

to , że n ie m a  n ic  p rzeciw k o tem u , jeżeli żyd zi 
b ęd ą u trz y m y w a ć  sobie ch ed ery , p ien ięd zy  je ­
d nali n ie  m o g ą  one w y m a g a ć  od p a ń stw a , jak o  
szk o ły  w yzn an iow e, gd yż w  ta k im  ra z ie  n a le ­
żałob y się  słu szn ie  p o p arcie  w szy stk im  innym  
szk ołom  w y zn an iow ym .

pisów polskich niż żydowskich, gd yż część ży­
dów  co fn ęła  się  od podpisów .

A  w k o ń cu  u w a g a . Ja k ie  żyw ił dla P o lsk i  
u cz u c ia  ów  P e re c , św ia d cz ą  n a s tę p u ją ce  w y ją t­
k i z jego sz tu k i „W  nocy na Starym  Rynku", 
g ra n e j on egd aj w  W a rsz a w ie  w  te a trz e  ż a rg o ­
n ow ym . S ą  ta m  ta k ie  z d a n ia :

„ W a sz  B ó g  to  b a n k ru t" .
„P o lsk i k o śció ł i jego k a c i" ...
„Z ak rzep łe  p an o w an ie  rzeźb ion ych  pol­

sk ich  ry ce rz y  i d u ch o w ień stw a , ty ch  k o ro n o ­
w a n y ch  b ałw an ó w "...

P o la cy , ch o ćb y  s o c ja liśc i, w y słu g u ją cy  się  
ży d ow sk im  ra d n y m  d la  u czczen ia  tak ieg o  pi-j 
s a rz a , to d o p raw d y , potworność!

te lig en cie  p olsk i —- w ięc sk ła d a cie  p od atk i 
gm in ie  m ia s ta  Ł od zi, ażeb y  o n a  p o p ie ra ła  de- 
fic y tu ją c y  te a t r  m iejsk i n a  to , ażeb y  on  w y s ta ­
w ia ł sz tu k i ży d ow sk ie! I w y  m ilc z y c ie ? !
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B I L A N S  P O C Z T O W E J  K A SY  O SZCZĘD N O ŚCI
na d z i e ń  1 s t y c z n i a  1925 r.

1.
2. 
8.
4.
5.
6 .
7.
8. 
9-

10.
11.
12.
18.
14.
15.

Stan czynny.
Pozostałość w kasie  ...................
Bank P o l s k i ...............................................
Urzędy pocztowe , ........................
Lokaty g w a ra n c y jn e .......................  . , ,
L o m b a r d ....................................
Papiery wartościowe w ł a s n e .......................
Papiery wartościowe funduszu zapasowego . 
Papiery wartość, n.i p ok rycie  długów liipo!'. . 
Papiery .wartościowe funduszu emer\ lal-negd’ 
Nieruchomości . . . . . . . . . . .
R u c h o m o ś c i...................................................
Z a lic z k i ................................................... - , ,
Rozrachunek z Oddziałami  ................................
Różni d łu ż n ic y ...................
Sumy przechodnie

3,052,198,27
1,541,280,77

19.832.425.47
17.190.033.48 
2,477,206,87

11,434,017,58
531,690,99
80,710,-

108,432,48
19,542,338,50
1,025,214,52

875,411,95
1,323,086,55

769,584,63
559,427,34

1.
2.
3.
4.
5.
6.
7.
8. 
9.

10.
11.

Stan bierny
Wkłady czekowe. . . . . . . . .  , 37,486,108,21
Wkłady oszczędnościowe . . . . .  , . 7,555,079,31
Przekazy wysłane do w y p ł a t y 12,363,916,42
Fundusz zapasowy „ 4,504,118,75
Fundusz emerylainy . . . . . . . .  113,158,90
Niewykonane%z!eoenia 10,628,
Rezerwa na p o k ry cie  długów  h ip o te cz n y ch  . - 483,301,05
Różni wierzyciele . . .  . . . . . . .  5.394,766,94
Sumy przechodnie  ................... . . .  0,861,211,45
Różnica z przeszacowania 5,367,396,59
Czysty zysk  ...................  403,373,78

80,343,059,40 80,343,059,40

RachuneK strat
Straty

1. Koszty administracyjne  ...................
2. Oprocentowanie wkładów czek, i oszczędn.
3. Czysty zysk

Prezes Pocztowej Kasy Oszczędności 
h. i. Linde

i zysków.
ZysKi

7,833,703,67,
310.719.77
403.373.78

8,547,797,22

1. Pobrane procenty, prowizja i inne . . . . .  4 369,764,07
2. Zysk na papierach wartościowych . . . 4,178,033,15

M. P. 8,547,797,22

Komisja Rewizyjna: Naczelnik Centralnej
Przew.: Lipiński Stanisław (— ) Izby Obrachunkowej 
Członkowie: A. Janow ski (— )

Dubieński Aleksander (— ) 
Pawłow.cz Stanisław (— ) 
Schneider Michał (— ) 
Fiut Jan  (— )
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M ałopolski
1 Zakład Odzieży
- Podgórze ul. Nadwiślańska 12.
5  t e l e f o n  2 2 1  i 2202. t e l e f o n  2 2 1  i 22 0 2 .

j F ilja : Kraków, ui. Szczepańska 3. Telef. 2028.
£ Lwów, ul. Szpitalna L. 1 i ul. Jagiellońska 20. *
S Filja: Tarnopol, ul. GoiuchowsKiego L. 1.

I UDZIELA KREDYTU TOWAROWEGO
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f i  N A JS T A R S ZE  W  POLSCE BIURO IN FO R M A C Y JN E  W  SPRAW ACH K R E D YTO W YC H

I HIERONIM WEISS I S-KA
i  w K rak ow ie, uSica S m o leń sk a  L. 1 6 . ■
| Z niezrównaną dokładnością i znajomością rzeczy udziela jedynie  
i  m iaro d ajn y ch  in fo rm acji kredytow ych.
B Prospekty na żądanie wysyłamy oplatnie.
jg Telefon Nf. 24-53. Telefon Nr. 24-53.
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spłacanego w czterech ratach miesięcznych i poleca w wielkim 
wyborze i przystępnych cenach:

JED W A BIE w przeróżnych gatunkach 
i kolorac '.

OPAL BIAŁY, batysty, brokaty w róż­
nych szerokościach.

PŁÓTNA LNIANE samodziałowe wiejskie.

WEŁNY i oryginalne angielskie i bielskie 
na ubrania, kostjumy, płaszcze impre* 
ęnowane 1 zarzutki męskie.

PŁÓTNA: krajowe i zagraniczne różaej 
szerokości na bieliznę i pościel.

ZEFIBY I PŁOCIENKA na koszule.
•bluzici i fartuchy.

W SY P Y : zagraniczne podwójne poje-

B

8
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OBRUSY białe i kolorowe.
RĘCZNIKI I PRZEŚCIERADŁA kąpie-

iowe.
KOCE wełniane i bawełniane.
SIENNIKI.
SPODNIE w paski.
PRYCZESY.
UBRANIA cajoowe i płócienne robotnicze. 
POŃCZOCHY 1 SKARPETKI.

dyncze.
KLOTY zagraniczne różnokolorowe.
MARKIZETY białe i kolorowe.
SATYNY pojedyncze i podwójne gładkie 

i desenie na szlafroki i podszewki.
OBUWIE męskie damskie i dziecinne, 

jakoteż juchtowe robotnicze.
Z kredytu towarowego korzystać mogą wszyscy urzędnicy państwowi, insty­

tucji szmorządowych, oraz przedsiębiorstw i fabryk prywatnych.
ZaKład p osiada d u ż ą  fabryKę KonfeHcyjną o popędzie m otorow ym  

i p o d e jm u je  się m asow ego w yhoitania n a jro zm aitszy ch  u b rań  z m a te r ja -  
łów  w łasnych , iub te ż  pow ierzonych , po cen ach  n adzw yczajn ie p rzy­
stępn ych .
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ZAKŁAD ARTYSTYCZNO - FOTOGRAFICZNY

JOZEFA NEIDRA
W KRAKOWIE, PRZY UL. KARMELICKIEJ 21

Przyjmuje zamówienia n a :
Grupy zbiorowe, zdjęcia do legitymacji i pasz­
portów, portrety aż do naturalnej wielkości 
według każdej fotografji i t. p. oraz wykonu­
je zdjęcia wieczorne przy świetle elektrycznem.

G w a r a n c j a  z a  w y k o n a n i e  n a j l e p s z e .  Geny n i s k i e .
Z akład  o tw arty  od 7 ran o  do 7 w ieczorem .

M A G A Z Y N  k a p e lu sz y  m ęsk ich  p ierw szo rzę­
dnych fabryk, k ra jo w y ch  i z a g ra n icz n y ch , Góep- 
p e rta , H iick la , B o rsa lin o , P le s s a , H o lb an a  i P a ­
n a m a  p o leca  A n to n i 'Ja ro s :',  K rak ó w , S ław k o w ­
ska 24 (dom X X . E m e ry tó w ).

Najprzedniejszej jakości

Deserowe masło duńskie
poleca :

Skład towarów kolonjalnych, delikatesów, wó­
dek i win

KAZIMIERZ OGORZAŁY
Kraków, ui. Szczepańska L. 11.

WINA
W ĘG IER SK IE :
m szalne, tokajskie, słodkie i wytra­

wne, wina francuskie, austrjackie, 

hiszpańskie, włoskie i reńskie, 
koniaki francuskie i li­

kiery zagraniczne 
oraz

własnego wyrobu —  poleca firma

J. B I E L I C K I
dawniej H. F R IT S C H

K R A K Ó W ,  M A Ł Y  R Y N E K .
U W A G A : Przy zakupnie kilku butelek 

odpowiedni rabat.

K IL IM Y  n ajw ięk szy  w yb ór, r.óżne sty le  sp rze­
d aje  n a  d ogod n ych  w a ru n k a c h  spłaty B ob row ­
sk a , K a rm e ick a  46, II I  p., ofic.

D R Z E W O  buk ow e k u p u je  w ag on ow o F .  S ten zel, 
G niezno, W rz e s iń sk a  13.

N A  R A T Y !  N a cz y n ia  alu m in jo w e. —  N arzęd zia  
s to la rsk ie . —  W iró w k i. — B a n k i h e rm e ty cz n e  
p o le ca : W . H alsk i, K rak ó w , S zew sk a 8$, -Su­
k ien n ice  21— 22. S k ład  to w aró w  żelazn ych .

K IE R S K IE G O  cu k ry , czek o lad y , m ieszan k ę  i In­
ne w yro b y  sp rzed aje  h u rto w n ie  f irm a : K o ch ­
n ow sk i i K am iń sk i, K rak ó w , u lica  9 w. J a n a  
L . U ,
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Państwowy ZaKład zdrojowy w Krynicy.
września

Letni sezon od 1 maja do kończ października.
W pierwszym i trzecim sezonie t. j. do końca czerwca i od 1 

znacznie niższe.
Kąpiele mineralne (kwaso węglowe), borowinowe, Zakład fizykalno-leczniczy, kąpiele

słoneczno-powietrzne.
Sezęn I, . Sezon II. Sezon III.

Ceny kąpieli mineralnych: od 2.20 — 3 80 zł od 2.80 — 4.60 zł od 2.00 3 40 zl
„ borowinowych od 4.00 — 5;40 zł od 4.80 — 6.40 zł od 3.60 *—  4.80 zł

częściowo-borewin. od 1.50 —  3.00 zł od 1.50 — 3.00 zł od 1.50 ^  2.80 zł
zabiegów wodoleczniczych od 2.20 — 3.00 zł

„ „ . elektryczn. od 2.80 — 5.20 zł
Stacja kolejowa w  miejscu, bezpośrednio wozy z Warszawy, Poznania, Krakowa i Lwowa.

Zarząd Zakładu.

••

T R U S K A W I E C
Zakład zdrojowo-kąpielowy
Otwarty od 1 maja do 15 października

Wszelkich bliższych wyjaśnień udziela:
z a r z ą d  zd ro jo w y .

1925 r. BUSKO

I

Państwowy Zakład Zdrojowy w Ziemi Kieleckiej.
Sezony letnie od 15 maja do 1 października. Kąpiele 
siarczano - słone i mułowe, wodolecznictwo, leczenie 
elektrycznością, leczenie światłem, kąpiele słoneczne.

Stacja kolejowa Kielce, skąd automobilami do Zakładu.

B Y S T R A
O B O K  B IA Ł E J
pierwszorzędne klimatyczne

Dra MARJANA SZAREWSKIEGO.

P e n s jo n a t z op iek ą  lek arsk ą . P o k o je  słon eczn e, 
og rzew an ie  ce n tra ln e , o św ietlen ie  e lek try czn e .

Prospekty na żądanie.

K Ą PIELE SIARCZANE i BOROWINOWE 
PRZYRODOLECZNICTWO.

W s k a z a n i e :  re u m a ty z m , a rtre ty z m , isch ia s , 
ch orob y  k obiece i sk órn e.

P o k ó j z u trz y m a n ie m  5 — 8 zł. K ąp iele  2 — 5 zł. 
300 p okoji w  w illa ch  z ak ład o w y ch  i p en sjo n a­

ta ch  p ry w a tn y ch .

S ta c ja  k o lejo w a R a w a -R u sk a  —  sk ąd  au to b u s  
do zak ład u .

P o cz ta , te le g ra f  i te lefon  w  m iejscu . 

P o cz ą te k  sezon u  d n ia  10-go m a ja .

1925

■ a n n B ttO H H H H u n n m flia S ii

(za Kołomyją) Wschodnia Małopolska

OTWARTY OD 15 KWIETNIA DO POŁOWT LISTOPADA.
-m m m m
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WŁADYSŁAW ROPSKI i :  K M IO I I .  linia H  
r. lwi lii. 30. T lltM  <102 i 3521

Główne biuro kupna i sprzedaży kamienic, domów, will i t. p.
=  MA DO SPRZEDANIA PONIŻEJ PODANE OBJ E KT A:  -------

W Zakopanem w śródmieś­
ciu sklep o dwócn wysta­
wach z wolnem dwupoko- 
jowem mieszkaniem sprze­
da firm a Władysława JRop- 
skiego Rynek 39 lub filja 
Zakopane, Krupówki 19.
W Zakopanem sklep z du­
żą wystawą, urządzeniem  
i wolnem mieszkaniem 1 
pokój i kuchnia, sprzeda 
firm a Władysława Kopskie- 
go Rynek, 39 lub filja Z a- 
kopane, Krupówki 19. __
W Zakopanem sklep z kom­
plement urządzeniem, dużą 
wystawą i wolnem miesz­
kaniem sprzeda firma W ła­
dysława Ropskiego Rynek 
39 lub filja Zakopane, Kru­
pówki 19.

U W A G A !

W  Zakopanem dom parte­
rowy o 4 ubikacjach częś­
ciowo niewykończony w ca­
łości wolny po kupnie sprze­
da firma Władysława Rop- 
skiego Rynek 39 Iud filja 
Zakopane, Krupówki 19, za 
cenę zł 10 .000._______
W Zakopanem dom parte­
rowy w całości wolny po 
kupnie oraz parcelę o ob­
szarze 400 m. kw. za cenę 
zł 3000, sprzeda firma W ła­
dysława Ropskiego Rynek 
39, lub filja Zakopane, Kru­
pówki 19.

W  Zakopanem parcelę bu­
dowlaną z kompletuym ma- 
terjałem budowlanym na 
budowę I p. kamienicy o 
14 ubikacjacu za cenę zł

8000, sprzeda firma W łady­
sława Ropskiego Rynek 19 
lub filja Zakopane, K ru­
p ó w k i!^ __________________
W  Zakopanem do wyazier- 
żawiema willa z pełnym 
komfortem i umeblowaniem 
o 9 eiu pokojach z pół m or­
gowym ogrodem za czyn­
szem rocznym zł 6000 ma 
firma Władysława Ropskie­
go Rynek 39 lub filja Za- 
kopane Krupówki 19.
W Zakopanem willa o 11 
pokojach i  komfortem i u- 
meblowaniem oraz ogród  
3000 m. kw. w śródmieściu  
za cenę 4000 dolarów, sprze­
da firma Władysława Rop­
skiego Rynek 39 lub filja 
Zakopane, Krupówki 19,

W  Jordanowie gospodar­
stwo 12 m org. z dwoma 
budynkami mieszkalnemi 
i zabudowaniami gospodar- 
czemi sprzeda firma W ła­
dysława Ropskiego Rynek 
39 lub Kraków, Rynek 30.

W  Brzezince koło Mysło­
wic kamienica I  p. o 40-tu 
ubikacjkch, wolnem miesz­
kaniem 3 pokoje i kuchnie 
zabudowania gospodarcza, 
ogród i płac budowlany. 
2000 m. kw. za cenę zł 31000 
sprzeda firm a Władysława 
Ropskiego Kraków, cen> 
trata Rynek 39 lua filja 
Rynek 30.

nem kilkupokojowem miesz 
kaniem, budynkami gospo- 
darezemi i ogrodem owo­
cowym za cenę zl 12000 
sprzeda firma Władysława 
Ropskiego Kraków, centra' 
la Rynek 39 lub filja Ky 
nek 30.
W Rajczy powiat Żywiec 
parcelę pól m rg w śhcznem 
położeniu nadającą się na 
budowę willi, za cenę zł 800 
sprzeda firm a Władysława 
Ropskiego centrala Rynek 
39 lub fi'ja Rynek 30.

Koło Krynicy gospodarstwo 
o obszarze 54 m rg. z do­
mem mieszkalnym oraz 
budynkami gospodarczemi 
za cenę 11000 dolarów sprze­
da firma Władysława Rop­
skiego centrala Rynek 39 
lub filja Rynek 30.

W Kobierzynie dwa domy 
parterowe w całości' wolne 
po kupnie z ogropem wa­
rzywnym za cenę zł 4500 
sprzeda firma Władysława 
Ropskiego Kraków, cen

trala Rynek 
Rynek BO.

39 Hb filja

W  TenczynHu dom muro­
wany o h ubikacjach z re­
stau racją  oraz sklepem 
spożywczym, ogrodem i 1 
mrg. dobrego pola w bar­
dzo ładnem i rentownem  
poloieniu za cenę zł 14000 
sprzeda firm a Władysława 
Ropskiego, centrala Rynek 
39 lub filja Rynek 30.W Rawicza willa o 17 ubi 

nacjach mieszkalnych z woi-

Filja firmy WŁADYSŁAW ROPSKI Zakopane, Krupówki 19, tel. 116 uckiela wszelkich informacji co do 
kupna i sprzedaży oraz dzierżaw wszelkiego rodzaju nieruchomości w Zakopanem i wszystkich ziemiach Polski

Kamienicę II  p. w Kra­
kowie, z wolnem mieszka­
niem i ogrodem. Cena 8000 
dolarow. Sprzeda firma 
W ładysł. Ropskiego. Rynek 
39. lub Rynek 30.

go, Rynek 39, lub Rynek 30. trala: Kraków, Rynek 39, lub
Rynek 30.

rowany z mansardem, 5 po­
koi kuchnia oraz ogród 200 
sążni, całość wolna po ku­
pnie. Cena 4.500 dolarów . 
Sprzeda firma W ładysława 
Ropskiego, C entrala Rynek  
39 lub f ilja  Zakopane, Kru­
pówki 19, tel. 116.

Willę w Krakowie muro­
waną 4 pokoje z kuchnią 
oraz z domem parterowym  
o 4 pokojach, ogrodem o- 
koło 1  mórg. Cena 3000 do­
larów. Sprzeda firma Wła­
dysława Ropskiego, Rynek 
39 lub Rynek 30, Kraków.

W Boleniu |kolo KraKo- 
wa] gospodarstwo 5 m órg  
ziemi I kl. wraz z zabudo­
waniami oraz domem mie­
szkałbym i ogrodem. Cena 
12.000 zł. Sprzeda firma 
Władysława Ropskiego, 
Rynea 39, lub Rynek 30.

W  Drohobyczu kamienicę 
I I  p. ze sklepem oraz ogro­
dem. Sprzeda firma Włady­
sława Ropskiego, Rynek 39, 
lub Rynek 30.

Młyn wodny wraz z g o ­
spodarstwem w pow. Chrza­
nowskim, z inwentarzem  
żywym i martwym. Cena 
15,000 dolarów. Sprzeda fir­
ma Wład. Ropskiego, Cen­
trala Rynek 39 lub Rynek 
30.

Gospodarstwo 9 mórg, w 
tem 1 i pół m orga lasu, z 
wszelkiemi zabudowaniami 
gospodarczemi oraz inwen­
tarzem żywym i martwym  
w okolicy Częstochowy. Ce­
na 5.500 zł. Sprzeda firma 
W łady sł. Ropskiego, Cen­

Dom parterowy w K ra­
kowie, 4 ubikacje oraz par­
cela. Cena 12.000 zł. Sprze­
da firma Władysława Rop­
skiego, Rynek 39, lub Ry- 
nek 30.

Dom murowany, partero­
wy, aa peryferjacń Krako­
wa w całości woiny, 2 po­
koje kuchnia, sklep, ogród 
etc. Cena 5,500 zł. Sprzeda 
firma Władysława Ropskie­ W Nowym Sączu dom mu­ W  Podgórzu koło przy-

stanku kolej, dom muro­
wany 3 ubikacje, na I. p. 
•1 duża sala, wszelkie zabu­
dowania gospodarcze oraz 
200 sążni parceli, w całości 
wolny po kupnie cena 2000 
dolarów. Sprzeda firma 
Władysława Ropskiego, cen­
trala Kynek 39 lub filja 
Rynek 30.

cena 75000 zł. Sprzeda lir" 
ma Wład. Ropskiego, Ry­
nek 39 lub Rynek 30. K ra­
ków.

Na Górnym Śląsku kilsa 
kamienic z wolaeini mie 
szkaniami i sklepami, ma 
do sprzedania firma Wła­
dysława Ropskiego, centra­
la Rynek 39 lub Rynek 30.

W Łodzi kamienicę II . p. 
wraz z parcelą budowlaną

W pow. BędzińsKim ma­
jątek 119 niurg, w tem 5 
mórg ogrodu owocowego 
700 drzew, dwór murowa­
ny, 9 pokoji, wszelkie za­
budowania gospodarcze, in­
wentarz żywy i martwy 
Kompletny, ziemia pszenna 
od stacji kolejowej 20 mi­
nut. Cena 6.000 zł. Sprzeda 
firma Władysława Ropskie­
go Rynek 39 lub Rynek 30, 
Kraków.

UWAGA! Każdy, kto chce kupić 
zaufaniem do Głównej Firm y Władysława 
Telefon Nr. 4102 i 3529.

lub sprzedać szybko i korzystnie, lub dobrze ulokować kapitał, niech się uda z calem 
Ropskiego w Krakowie, G eutrala: Rynek, Linja A-D 3 9 .F ilja : Rynek, Liaja C-D. 30.

W Ł Tomaszewski
Tei. i u 8. Kraków, Rynek gł. 16. Tel. ii48,

poleca:

porcelanowe serwisy stołowe na 6 osób 
z b. dobrem złoceniem w cenie 70 — zł 
LAMPY naftowe mosiężne od 35"— zł. 

SZKŁO STOŁOWE, WAZONY.

S T R O JE  M R S K IE  I  D A M SK IE , W ykonuje szyb­
k o  i solid n ie S p ółd zilen ia O dzieżow a, K rak ó w , 

ul. M ik o ła jsk a  13. T elefon  3037.

R . E .  K O W A L S K I, K rak ó w , G arb a rsk a  26 —  
M a te rja ł e lek tro tech n iczn y , a k u m u la to ry .

FELIKS ŁODZINSKI
Kraków, ul. Szewska L. 2

posiada na składzie :
w ielk i w y b ó r ob u w ia k ra jo w e g o  i z a g ra ­
n icz n e g o , d am sk ie , m ęsk ie  i d z ie c ię c e  oraz  

ob u w ie lu k su sow e i san d ały .
WielHi wybór pantofli rannych!

Prawdziwie cicho piszącą m aszy n ą  jest 
bezw zględnie tylko

Smith & Bros
Sw ą nadzw yczajn ąsiln ą konstrukcją stoi 
n a wyżynie. O siągn ęła  rekord światowy. 

G w aran cja 10-letn ia .

FaskKn;e Ludwik Aksman
Kraków, telefon 32-88 . 

Z ap rzysiężon y rzeczozn aw ca sądow y

FIR M A  J .  JA R O S Z , ul. A m brożego G rab ow sk ie­
go N r. 4, w yk on u je  obuw ie p ierw szo rzęd n ej ja ­

k o ści szybko i tan io .

R E S T A U R A C JA  P O W S Z E C H N A  i sk ład  a r ty ­
k u łów  k o lo n jałn y cłi K rak ó w , u l. K a rm e lick a  17 
(w ejście  tak że  od u l. G arb arsk ie j) w y d aje  zn a­
k o m ite  ob iad y  z 3 d ań  po 1 zip.

Kto chce chodzić długo w bucikach |j 
«  i nie mieć nigdy odcisków niech so­

bie kupi obuwie w magazynie;Lf l — w  *  — W  — W  W W *  W  » •  r *  M V  •

R. ISSMER
Dawniej 2 k M  R E B S Z  

w Krakowie, Floriańska L. 17.

PORTER ŻYWIECKI wywar browaru arcyKsiążęcego, zajmuje 
w wytworach poi. browarnictwa czołowe 
miejsce i cieszy się niemal sławą światową

m a r  to  n ie z ró w n a n y  i je d y n y  —  w sw oim  ro d z a ju  napój d la z d ro w y ch , a  z a ­
ra z e m  środ ek  w z m a c n ia ją c y  i o d ż y w cz y  d la c h o ry c h  i re k o n w a le sce n tó w , z a le ­
c a n y  p rzez  le k a rz y -s p e c ja lis tó w , k tó rz y  w y d a ją  o nim  n a jle p sz ą  opinjg tafeS*P O R T E R  Ż Y W IE C K I

GŁOWNA REPREZENTACJA BROWARU ŻYWIECKIEGO K R A K O W - Ł O B Z Ó W  TELEFON 3040
D f l O T I P R  V. * <r\ sto su i e oc* sz ®fegu m ie s ię c y  u c h o ry c h  n ie d o k re w n y ch  i o sła b io n y ch , u r e -  |

ff i  v r  1  Z  D f  O  W Strti zywicciiię̂ o k p n w alescen tó w  po c ię ż k ich  ch o ro b a ch , p o łą cz o n y ch  z u tr a tą  a p e ty tu , sch u d n ię- j
Cióm i t. d., a  n a w e t u c h o ry c h  g o rą c z k u ją c y c h  i u w sz y stk ich  stw ierd ziłem  popraw ę a p e ty tu , ogó ln e w z m o cn ie n ie , p rz y b y te k  sił i wagi, f

Z a stę p u je  w zu p ełn o ści p odob n e w y ro b y  an g ie lsk ie .

S tw ie rd z a ją c  b. d obre z a le ty  P O R T E R U  i doskon ałe w yn ik i u ży w an ia , z a m ie rz a m  n ad al s to so w a ć  go  w  p ra k ty c e  lek arsk ie j. D r L u d w ik  S ch n eid er  jj

'j/ośw iud ozu m . że p. l.hui.isJiiwa iło g u a m o w a  po p rz e b y c iu  c iężk ieg o  zap a le n ia  płu c i op łu cn ej u z y sk a ła  z n ak o m ite  rezultaty w c z a s ie  ozdro* ! 
w iciiia  . u j  u i j  wmnu Aiati * ł W  l Ł t l l l E l i O “.  D r Lluiuihi Vi/ iiczytist^f ?
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mr n a jle p s z y  ś w ia t a
ORYGINALNY STBNWAY

z firm y  STEENWMY & $ o m  
Nsw Y o rk  — London — Haraisurg

Oo nabycia w Generalnym  zastęp stw ie

ZYGM. R A S A  NAS?.
KRA KÓ W , iw . A N N Y 3.

Takie i inne p ierw szorzęd n e instrum snta w wielkim wyborze 
Sprzedai na ra ty ! O bsługa fach o w a I
Telefon 4 5 5 . &ok zał. 1 3 8 0 .

tylko w doborowych gatunkach sprzedaje tanio:

W I E R Z E J S K I
Kraków, Rynek Linia A —B róg ul. Floriańskiej

Samotny emerytowany urzędnik egzekucyjny, gospodarz i 
ogrodnik — z kwotą 2 .0 0 0  ZŁ i współpracą, wstąpi do ja*  
kiegokoiwiek interesu. Może prowadzić ogrody, kontrolę dóbr, 
lasów, fabryki, tartaku, młyna, kasjerstwo, magazyny, zastę­
pstwo właściciela przy gospodarstwie i t. p. —  Listy: Urząd

pocztowy Janowice — Zakliczyn, Małopolska.

Sprzedam  polakowi parcelę 2 fronty, 
4  i pól dolara sążeń.

Zgłoszenia pisemne do adm. „Hasła 
Narod.“ pod „Polak1,.

Kupiec polak, młody i uczciwy, o zna* 
nem nazwisku i uczciwości, poszukuje po* 
życzki, 8 — 10.000 zł. na możliwych wa­
runkach, na założenie interesu w Krakowie. 
Zgłoszenia do Hasła pod „Uczciwość".
— "    11 " " * ' ■■ ■*   —  « * .  —- - .»

S P R Z E D A JE  25 p ro c. ta n ie j —  jak. WszędTzie; 

sy p ia ln ie , szafy , łó żk a  d rew n ian e  i  b laszan e , 
łó żeczk a  i w ózk i d la  d zieci, k re d e n sa  p ok ojo­
w e i k u ch en n e , sp iżark i, k om od y, sto ły , s to li­
k i, s to łk i, o to m an y , e ta ż e r k i ; k a m is z e , leżaki. 
P rz y jm u je  do w y p la ta n ia  sto łk i, fo tele , b u ja­
k i —  k a to lic k a  firm a  Jó z e f S zczu rek , u l. S to ­
la rs k a , k ra m y  0 0 . D o m in ik an ów  „P o d  b o cia ­
n e m ".

S P Ó Ł K A  R O LN A  (Sp. z o g r. odpow .) w  S an o k u  
(d om  w ła sn y  n a p rz e ciw  S ą d u ) sp rzed aje  w szel­
k iego  ro d z a ju  n a rzęd zia  g o sp o d arcze , m a sz y n y  
ro ln icze , n a rz ę d z ia  o g rod n icze  i  p szczeln icze , 
w y ro b y  p ow roźn icze, n a cz y n n ia  szk lan n e , la m ­
py, n aw o zy  sz tu czn e , n asio n a , w iró w k i A lfa -L a -  
v a l i P e rfe k t, n a cz y n ia  b laszan e  em aljo w an e , 
alu m in jo w e, p rzy b o ry  do ro b ó t p lłeczk o w y ch
i t. p.

ŚWIAT ELEGANCKI i wymagający ubiera się 
w firmie Ja n  Sajak, Kraków, Karmelicka 1. 39. 
Na składzie materjały angielskie.

I Za 20 Złotych
przeciętnie dostarczymy 
Panu pierwszorzędne

OBUWIE MĘSKIE PASOWE
GOODYEAR-WELT

Za każda parę obeimuiemy pełna gwarancję. IW

FABRYKA OBUWIA MARKO, Kraków-Ludwinów
Telefon Nr. 4459. Telegramy: Marko Kraków-

Spółdzielniom I kupcom rabat! 
Poszukiwani zastępcy na wyłączną sprzedaż w każdym mieście-

Adres RedaKcji i Administracji: Kraków, Stolarska L. 6, K p. telefonu nr. 1018 —  Konto czeK. 404.888.
O D D Z I A Ł Y :  

lw ó w , Rozwój, Legjonów  3. Poznań, Kirschkowa, Gwarna. Łódź, Rozwój, Podleśna 4 . Warszawa, Wilcza 3 tel. 37-59.

« » « ,  Za 1 wiersz milimetr. —  Ogłosz. zwykłe zł. 0'15, Nadesłane zł. 040, Dział ekonomiczny i komunikaty zł. 080. 1-sza strona 
. i inne tekstowe zł. 0*80. Ogł. świąt. 25% droższe. Dla urzedn, państw, emerytów, robotn., inwalidów, i posz, pracy duży rabat.

Miesięcznie z dodatkiem ilustrowanym i 1 książką 2 zł., boz książki i dodatku zniżona 1 zł. —  Kwartalnie, z dodatkiem 
flSjf. ilustrowanym i 4 książkami 6 zł.; bez dodatku ilustrowanego i książek 3 zł. Ceny rozumieć należy wraz z dostawą do domu.

Za jp& ę wydawniczą 2 redafcUor odpowiedzialny: Ja n  Kozicki. Drukarnia „Praw d y” w Krakowie, Stolarska 6.


